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Gwałt nad E g ip tem .
Przy milczącej aprobacie Ligi Narodów.
Świat cały, a  z mm sław etna Liga Narodów 

patrzy  bez protestu na oburzający i cyniczny 
gw ałt, jakiego dopuszcza się A nglja wobec na 
rodu egipskiego. Za zamach na generała, po
pełniony przez odosobnionych fanatyków , ma 
Egipt zapłacić nie tylko w ysoką „karę” pie
niężna i poddać się dotkliwemu upokorzeniu, 
a le  nadto  m a utracić Sudan i zgodzić się n? 
okrojenie swej suw erenności Rząd angielski 
wyzyskuje perfidnie zamach na Lee Stacka, 
b y  utwierdzić swe panowanie w dolinie Nilu 
i  zaw ładnąć plantacjam i bawełny, n a  k t^re ma 
ap e ty t przemysł tekstylny Lamcasbiru. Tosamo 
widzieliśmy przed kilku tygodniam i, kiedy
0 złoża ropy w Mossulu Anglja ■omul nie w y
powiedziała Turcji wojny...

Poszły w k ą t piękne hasła spraw iedliwośei, 
wolności ludów i rozbrojenia, głoszone przez 
Cecilów i Macdonaldów w Genewie. W yciąga 
się je  z lamusa rupieci tylko w tedy, gdy po
pierają imperjalizm angielski, gdy w ich imię 
można ograniczyć suwerenność Polski, zawład
nąć Gdańskiem, zaszkodzić F rancji. Poza tern 
polityka Anglji działa wyłącznie pod hasłem 
brutalnego interesu. A interesem  tym  nie jest 
rozwój Anglji obok innych narodów, ale pano
wanie i  łupienie świata. Anglia nie ruszy bez
interesownie palcem w obronie żadnego uci
skanego ludu, nie zdobędzie się n a  żaden szla
chetny gest, obcą jej rycerskość Francji i pa
tos wolnościowy Ameryki; jej ideałem, wiarą, 
Bogiem jest wyłącznie nagi na  fun ty  szterlin- 
gów  wym ienialny zysk. Dla- wygodsniei ?zego 
wyzyskiwania św iata musi do Anglji należeć 
hievpański G ibraltar, w łoska Malta i  grecki 
Cypr. m uszą w Gdańsku i Jerozolimie rezydo
wać komisarze angielscy, m uszą tracić wolność 
reoubliki boerskie, Tndje i Egipt. Interes an
gielski to  ujar imiianie ludów, k tóre m ają nie
szczęście sąsiadować z płvwa jącymi na mo
tetach pancernikam i angielskimi...

H istorja zamachów Anglji n a  E gip t liczy 
yiż przeszło 80 la t. Około roku 1840 udało się 
Mehmedowi Alemu przy pomocy F rancji zdo
być częściową niezawisłość E g :p tu  i utrwalić 
panowanie sroej1 dynastji. Zupełnej niezaw isły 
ści nie uzyskał, gdyż w  obronie praw  Turcji 
przeciw  Egiptowi stanęły Anglja. Rosia i _P ru
sy. W  20 la t później przy pomocy geniuszu
1 kapitału francuskiego przekopano Konał Sue-

ski, Anglja nie wzięła żadnego udziału w tem 
wielkiem dziele cywilizacyjnem, ale w  roku 
1875 prem jer angielski Disraeli wykorzystując 
kłopoty pieniężne kedyw a, wykupił jego akcje 
sueskie za cenę 100 miljonów franków. Na tej 
podstawie zaraz w następnym  roku narzuciła 
Anglja Egiptowi nadzór finansowy francusko- 
angielski. Gdy zaś w roku 1882 utw orzył się 
w Egipcie rzad Arabiego Paszy, dążący do zu
pełnej niepodległości i gdy wybuchły w Kairze 
rozruchy, wówczas flota brytyjska zbombardo
w ała Aleksandrję, a oddział wojskowy zajął 
Kairo. Francja, k tó ra  ty le zdziałała d la Egiptu, 
nie wzięła wcale udziału w tym  zamachu na  
wolność Egiptu. Rząd Freycineta uzyskał tylko 
w Londynie obietnicę, że wojska angielskie 
ustąpią z Egiptu, gdy ..porządek będzie przy
wrócony”... Przywracanie „porządku” trw a od
tąd aż do dnia dzisiejszego. W  roku 1914 An
glja ogłosiła naw et —  bezpra wnie —  prote
k to ra t nad Egiptem, a chociaż 22 m arca 1922 
roku formalnie uznała niezawisłość narodu 
egipskiego, to jednak utrzym uje tam  15-ty- 
sięozną a.rmję i przy jej oraz „doradców pra
wnych i finansowych” pomocy rządzi dalej 
Egiptem. Trzez ogłoszenie zaś. że wszelkie ko
munikowanie się obcych państw  z Egiptem bez 
pośrednictwa angielskiego uważać będzie za 
ak't nienrzyjazny, uniemożliwia Anglja Egipto
wi prowadzenie samodzielnej polityki zagra
nicznej. ■■ »ż;-i '-'A ' y " : ? . • " • ;

Jeszcze większym gwałtem jest postępowa
nie Anglji w Sudanie należącym od 80-ciu la t 
do Egiptu. Po Toku 1882. t. j. po zajęciu Egi
ptu przez Anglików, Sudan utrzym ał przez k il
kanaście la t swą niepodległość, aż w  roku 1898 
został zdobyty przez Kitchenera, dowodzącego 
20.000 żołnierzy, w  czem było tylko 5.000 An
glików, a  15.000 Egipcjan. W  roku 1899 Sudan 
poddano pod wspólną władzę (cordominium) 
‘Egiptu i A nglji S tan  ten  trw a do dnia dzi
siejszego. Gubernator angielski (mianowany na 
propozycję Anglji pneiz króla egioskiego) rzą
dził Sudanem przy pomocy terroru. Nie dopu
ścił do założenia innej szkoły średniej poza 
angielskim Gordon -Oollc dge w  Kharbuimie, by  
nie dostarczyć narodowi przywódców w  walce 
o wolność. Dzisiaj cala inteligencja siedzi 
w więzieniu, a w kraju , jakby w jakiejś dzi
kiej kolonji, hula soldąteska angielska. Obec
nie po zamordowaniu Lee Stacka, który byl

W dzisiejszy* merze:
Gwałt, nad Egiptem (artykuł wstępny)*
Zet: Przed układam i polsko-czeskimi.
K. H. Rostworowski: „K rzyżacy” na' scenie 

T eatru  miejskiego.
W. Z.: Jaures w Panteonie.

Komisja żyrardowska żąda postawienia b. mi
nistra Kucharskiego przed trybunał stanu. 

Gen. Szeptycki przed sądem wojskowym. 
Laga Narodów nie chce mieszać się w spór 

angialsko-egipski.

Muraiwiewem Wiesza tielem Sudanu, Anglicy 
usuw ają stam tąd oddziały egipskie, by zostać 
panami' nieskrępowanymi kraju. Przez zawład
nięcie Sudanem m agą regulować stan wody na 
Nilu i przez to mieć Egipt w  swem ręku...

Anglicy posiadają, silę i przeprowadzą na 
razie sw ą wolę. Ale nienawiść i rozpacz naro
du egipskiego zmuszą ich do utrzym ywania 
nad Nilem wielkiej armji. co poJatm kom  an
gielskim nie będzie przyjemneim. Zamachy na 
Anglików będą s_ę mnożyć, żywioły um iarko
wane w Egipcie u tracą wpływ na rzecz rady
kalnych. K anał Suesski będzie ciągle w  niebez
pieczeństwie. Anglicy przekonali się już, że 
naw et w małej Irlandji nie można „siedzieć na 
bagnetach”. Przekonają się w krótce, że i w E- 
g‘pcie ruch narodowy nie d a  się stłumić silą 
zbrojną. Pycha angielska będzie musiała wcze
śniej, czy później skapitulować. Nie dobrowol
nie i nie z szacunku przed wolnością narodu, 
ale z w y rachowania. Panowanie w Egipcie
i w Sudanie będzie bowiem kosztować zbyt 
wiele krw i i pieniędzy...

Zamach Anglji na  Egipt wykazuje w  pełni’ 
bezsiłę Ligi Narodów'. Żadne z 54 państw  nie 
ma odwagi przedstawić sprawy Egiptu Lidze, 
bo się boi narazić Anglji. Deptanie praw Egip
tu, odbywające się za milczącą aprobatą Ligi, 
jest strasznem ostrzeżeniem pod adresem  
Polski i  tych  mniejszych państw , któreby 
oparły swre bezpieczeństwo o Ligę Narodów. 
Liga jest humbugiem jako „gw arancja” , jest 
cieniem cieni jako siła broniąca słabych, 
Gwałt nad  Egiptem dem askuje angielskich rz e . 
kornych apostołów praw a i pokoju i staw ia iclv 
pod pręgierzem przed całym  światem, a  o L i
dze potwierdza naszą opluję, że w niej „Belze
bub objął straż” •••



BBr. S ..GŁOS N ARO' Nr 271.

B. min. Kucharski ma ie
DECYZJA „KOMISJI ŻYRARDOWSKIEJ".
Warszawa. (TeieL wL). Ns. żądanie p. Ku

charskiego odbyło rię we wtorek pod przewo
dnictwem pos. Romou^ego (Ch. D.) ostatnie po
siedzenie komisji Żyrardów ‘ ęj. Poj. Brodaeki 
(P. S. L.) zgłosił wniosek o odroczenie sprawy o 
14 dni aż do czasu, gdy przyjdzie definitywna od
powiedź genefralnei prokuratorji. Komisja wnio
sek ten orzudła i przystąpiła do głosowania nad 
wnioskiem pos. Moraezei ski^go, aby oddać spra

li -  lli-Ji ■-! * -1-

Proces w Lipsku przeciw b.
L fSfc. (PAT.). Biuro Wolfa łon osi: Prned se

natem karnym trybunału Rzeszy w Lipsku, rozpo
czął się w poniedziaW szereg procesów o zdradę 
stanu przeciwko członkom związku bj tych paw 
stańców na Górnym Śląsku. Ogółem wchodzi 
w grę około W oskarżonych. PrzedewsTys tMeen 
pociągnięto do odpowied ziołnośei głównego oskar
żonego ekspedienta Emila Wietzarita z  Bujako
wa, w województwie śliski! m, obwinionego o to, 
że zarowno w kraju, jak i zągraijjęą w Litach L3
1 24 przygotowywał oberwanie dirogą gwaitu "Je- 
miec kiego Górnego Śląska i przyłączenie go do 
Polski. Związek ton, jak głosi sprawozdanie biura 
Wolfa, liczący 15 tysięcy członków, rozciąga się 
zarówno na niemiecki, jak i polski Górny Śląsk.

Obrońca dr. Kudrysz z  Jpola złożył wniosek, 
ażeby w myśl § 583 niemiecko-polskiej konwencji
2 maja 1923-r. otrzymać od górnośląskiej komisji 
ciępzamej autentyczną interpretację postanowień 
konwencji genewskiej o prawach stowarzysz, ń. 
Senat kamy wn:os,-k ten odrzuć i z  tem uzasa
dnianiem, że konwencja odnoś-1’ się Ii tylko do 
spraw z dziedziny prawa cywilnego, a nie z dzie
dziny prawa karnego, zresztą htzmi dalej uzasa
dnienie, konwencja ma wprawdzie na celu oobn-f/nę 
mniejszości obu państw pnzed ukrócaniem ń-h 
nraw, nie udziela }edn‘kże tym paóslwom nad
miernych praw, w 8to9"nkn do większpSŁL Po tej 
decyzji przystąpiono do przesłnchanfa oskarżo
nych.

P'erwszy wezwany był Wieczorek. Przedstawił 
en założenie i cele związku byłych powstańców

Wtorkowe jiosfedzenii Sejmu.
Państwowa Rada rolnicza. — Ustawa o zakwa
terowaniu wojska. — Ataki na min. Sikorskiego.

Warszawa. (Telef. wŁ) Na wtorkowem posie
dzeniu Sejmu największa atrakcja, a mianowicie 
dyokusja budżetowa o dodatkowym preliminarzu 
na rok 1924, spadła z porządku dziennego, albo
wiem druk preliminarza nie został jaszcze ukoń
czony.

Następnie przystąpiono do sprawy wyd inia są
dom pora Marjana Dąbrowskiego za °br£.zę czcL

Pos. Poniatowski (WyzwoL) referował ustawę 
o państwowej Radzie rolniczej, której eelem jest 
utrzymanie kontaktu m‘H zy rządem a sferami 
rolnlczemi. Ustawę tę przyjęto, a jedyną różnicą, 
jaka się wyłoniła między komisją a plenum, była 
sprawa ustosunkowania w Radzie reprezentacji 
większej własności i mniejszej. W rezultacie przy
jęto wniosek komisji, w myśl- którego mała włas
ność będzie reprezentowana w dwóch trzecich, 
a większa w jednej trzeciej.

Pos. Zygmunt Seyla referował ustawę o za
kwaterowaniu wojslka. Główną trudność stanowiła 
rekwizyęja mieszkań.

Posłowie Wędziegolski i Polakiewicz (Wyzwól.) 
atak nwali ministra Sikorskiego. P. Sik rski ost o 
replikował.

0 fundusze ubez|iieczeuiiws G. SI.
Rokowania % rządem niemieckim.

Paryż. (PAT.). Rokowania w sprawie fundu
szów ubezpieczeń apułecraych na Górnym Śląskn 
postępują naprzód w tempie powolnem z powodu 
opornego stanowiska delegata niemieckiego.

Podczas ostatnich narad w Krak iwie w Ko
misji arbitrażowej delegat niemiecki propoaiwał 
yyjdaeeoie Polsce 1 ndljona marek w docir. obeo-

ś przed Trybunał Sianu.
wę b. min. Kncharskiego przed Trybunał Stanu. 
Za w nioskiem padło 5 głosów, przeciw 4, wstrzy
mali się od głosowania pos. Brodacki (P. S. L.) 1 
_>os. Romocki (Ch. D.), jako przewodniczący.

Dalszy proceder tej sprawy jest następujący- 
Sprawa p. Kucharskiego musi być w przeciągu 8 
dni przez Sejm załatwiona. Dla wydania go po- 
t zebia jest większość trzy piąte Sejmu. Jeżeli to 
nastąpi, -to wówczas Sejm wyznaczy 3-ch posłów, 
Jako twych rzeczników przed Trybunałem Stanu.

powBta.icom górnośląskim.
Celem jego było ułatwienie polddm pows.ańeom 
oironr interesów wobec władz. Działalność związ
ku była prowadzona nietylko w dziedzirie gonio- 
itarki, ale również i kulturalnej. Związek nie miał 
żadnego cha-akteru poetycznego O innych oe- 
'ach związku osk. nic nie wie. zwłaszcza o takich, 
ktćre byłyby w sprzeczności z niemieckiem prawem- 
barnem.

Na żądanie Trybunału przeczytał Wie
czorek kilką artykułów ze słatuou związku, z  kto- 
tych prokurator wyciągnął wniosek, że działal
ność zw’ązku jest zaocznie saercza niż ta, o któ
rej mówił oskarżony. Prokurator dowodzi że właś
nie celem związku jakkolwiek nie wymienianym 
jat no w statucie, jest oderwanie niemieckiej częś
ci Górnego Śląska od Rzeszy (V). Oskarżony od
powiedział na to. że tylko elementy nieodpowie
dzialne związku mogły szerzyć propagandę w 
sensie. Związek jako taki trema z nią mc do czy
nienia.

Na zarzut sprzeczno lei obecnych zeznań z po
przednio złożom emi, w których osk. miał zeznać, 
że celem związku było oderwanie niemieckiej 
c?ęści Górnego Śląska od Rzeszy, osk. zazna 'aa, 
że zeznania te od niego wymuszono, a poza tem tafli 
powiedli jego zapis on n niedokładnie. W końcu 
posiedzenia przesłucinano jak') świadka, urzędnika 
policyjnego Ganczorczyka, wobec którego osk. 
składał pierwsze zeznanie, przy pierwszym prze
słuchana w poPcji. Ganezorc:yk stwierdza że 
osk. zeznawał w wie'ki<*m wzburzeniu, ale bez 
przymusu. Nąstępne ppsiedzpnię we wtorek rano.

nie zaś wyra?’! gotowość zlikwidowania pretens^j 
polskich przez wypłacenie trzech miljonów marek 
w złocie. Minister Sokal oświadczył jednak, że i 
ta nowa propozycja jest również nie do przy|ętl!a 
i źc nie może ona służyć za podstawę do dalszej 
dyskusji.

Członkowie komisji arbitrażowej senator Ab- 
biate (Włochy) profesor Moser (Szwajcaria'), pre
zes Lindstaodt (Szwecja) uważają, że suną nro- 
prnowpua przez Niemcy jest niedostateczna. 
Opiuja komisji arbitrażowej będzie powzięta jesz
cze w bieżącym tygodniu.

P, P. S. nie wystąpi przeciw Sikorskiemu.
Warszawa. (Telef. wŁ). Po posiedzeniu Sejmu 

"Ibyła się konferencja w klubie P. P. S. w spra
wie zachowania się pos. Moiraczewskiego, który 
ataków# na komisji budżetowej ministra Sikor
skiego. Zdaje się, że sprawa zortanie załatwioną, 
p.irmniej przeto P. P. S. nie będzie występować 
piztciw min. Sikorskiemu.

GEN. SZEPTYCKI STANIE PRZED SĄDEM1 
WOJSKOWYM.

Wmszawa. (Telef. wł.). Dochodzenia przeciw 
gen. Szeptyckiemu z powodu jesro pojedynku zo
stały zakończona, a sprawę przekazano sądowi 
wotakowe im.

MIN. THUGUTT KONFERUJE Z ŻYDAMI.
Warszawa. (Telef. wł.). W kuluarach sejmo

wych zwracała uwagę dłuższa kc-iferenoia min. 
Thugutta z pos. Reichem, pueze?tm klubu żydow
skiego.

Warszawa. (Telef. wł.). We wton-i' * .-<-łuiinie 
minister Ratajski złożył przysięgę aa ręce p. Pre
zydenta Rzpltąj.

jedno t a a t i
w sprawie poułosek o przystąpieniu P o b ił  

do Małej Entenfy.
Warszawa. (Telef. wł.) Wobec wiadomości 

w prasie zagranicznej o rzekomo zunierzonem 
przystąpieniu Dolski do Ma‘ej Ententy, korespon
dent nasz dowiaduje się z miarodajnych źródeł, 
że wiadomości te nie odpowiadają prawdzie.

Nie zaszły też żadne fakty, któreby miały 
spo wodować rząd polski do zmiany stanowiska 
wobeę Małej Ententy.

i

C tymczasową ordynacją wylorozą 
dla Krakowa.

Waimzawa. (Te’ef. wł.). Wczoraj ngfeSieaM 
w Sejmie wniosek nagły w sprawie Tymczasowej 
ordynacji wyborczej do Rudy m. Krakowa. Wnio
sek podpisał klub Chrz. Dem. i niemal wszystkie 
ugrupowania Izby.

KS. BISKUP SAPIEHA U OJCA SW. >
Rzym. (PAT.) Ojciec ’ dęty przyjął biskup* 

lerakowsklego monsigrora Sapiehę.

Warszawa. (Telef. wł.) Przybył tu na samoku Ie 
zastępca szefa lotnictwa angielskiego, gen. Brat*»- 
wer, który buda linję lotniczą między Londynem 
ą Indjami. Z Warszawy uda się p z fz  Bukareszt 
da Konstantynopola.

Zamach na b. ki dla greckiego.
Bukareszt. (PAT.). Wedle d miesień z  Braiky, 

władze wykryły plan zamachu na byłego króla 
greckiego, bawiącego obecnie na połowami 1ch 
w Besarnbji. Linja kolejowa jest strzeżona. Aresz
towano Miku Gratów, którzy się nie mngli wy
legitymować. !n

PRZYGOTOWANI A DO KONFERENCJI 
PANSTY/ SUKCESYJNYCH.

Wiedeń. (TAT.) Dnia 18 b. m. rozpoczęły tdfl 
w Wiedniu narady wstępne rzeczoznawców p ditw 
sukce; yjnych w sprawach fundacji i zapisów oraa 
funduszy publicznych, aby przygotowań mater
iał dla konferencji państw sukcesyjnych, która 
ma się rozpocząć dnia 1 grudnia w Rzymie, Praea 
konferencji rzeczoznawców będą w najbliższych 
dniach ukończone.

FRANCJA RATYFIKUJE PROTOKÓŁ , 
GENEWSKI.

Paryż (PAT.). Rząd przedłoży wkrótce pai*flr 
o entowi projekt ustawy co do ratyfikacji nroto- 
kołu genewskiego, postępowania rozjemczego, bez. 
oiezzeństwa j rozbrojenia. |

POWODZENIE POŻYCZKI FRANCUSKIEJ 
W AMERYCE.

Nowy York (PAT.) Subsk-ypcja pożyezkł 
'rencuskiej w wysokości 100 mfł. doL została 
zamknięta .po upływie 45 minut od eh nli otwar
cia. Pość zgłaszających przewj isza maoznie wy
sokość pożyczki.

Herrlot otworzył drzwi rewolueji.
Paryż, 24 listopad*.

Ton prasy prawicowej jest poważny. Dzienniki 
wyrażają ubolewanie z powodu złożenia zwłok 
Jauresa w Panteonie. Wczoraj doszło do demon- 
«tracyj amtywojskowych. „Eoho de Paria“ pisea, 
że Herriot otwierając drzyd do Panteonu, otwó- 
rzył drzwi zbliża face’ dę rewolucji , Fisraro11 o- 
waża całą uroczystość za pretekst dc wielkiej pa
rady czerwonych sztan Jarów skutkiem czego nad 
uroczystością panowała ponura atmosfera. Zdar 
rzyło się po raz pierwszy, że pizy dźwiękach 
międzynarodówki kroczył premjer i miniter 
wojny.

„STOLICA" RF^-^LIKI MOT DAWSKIEJ.
Moskwa. (PAT.) Komitet, rewolucyjny mrńdar 

. republiki sowiecki j postanowił lisnać Ba.- 
ę za tymczasową tollcę republiki,
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Jaures w Panteonie.
W tych dniach przeniesiono zwłoki Jana Jau- 

res‘a do Panteonu. Długoletni przywódca francu
skiego socjalizmu z przed wojny spoczął w do
mu, nad którego bramą widnieje napis: „Wielkim 
mężom — wdzięczna Ojczyzna11. Spoczął obok 
W Gitara, Renana, Zoli, Pasteura Wiktora Hugo.

Jaures pochodził z mieszczańskiej rodziny, 
która państwu dała kilku wybitnych polityków, 
wojskowych i dyplomatów. Urodził się w nad
morskiej mieścinie, Castrę, w roku 1859. Począt
kowo poświęcił się filozofji. Wielbiciel idealistycz
nych jej kierunków, zwrócił się następnie do mar
ksizmu. Zawsze jednak, do ostatniej chwili życia, 
zachował kult dla wielkich idei: braterstwa 
wscechludzkiego, demokracji i powszechnego po
koju. Zdawało się niektórym pisarzom (czytaj: 
Sombarta';, że — Jauow tworzy nowy,- etyczny 
socjalizm, którego religją będzie kult ludzkości, 
a me dobro klasy proletarjackiej. Swoim poglą
dom dał wyraz już w łacińskiej rozprawie mło
dzieńczej o „socjaliżmie niemieckim u Lutra, Kan
ta, Fichtego i Hegla11. Na dwa lata przed wielką 
wojną wydał książkę p. t. „Nowa airmja11, w któ
rej występował przeciw instytucji stałej armji. 
proponując w jej miejsce milicję ludową na czas 
pokoju, na czas wojny zaś — powszechne uzhr<- 
jenie ludu!

Te poglądy mógł Jaures-marzycieJ rozwijać 
tern łatwiej, ic od roku 1892 należał do Izby de
putowanych, jako członek naprzód klubu umiar
kowanych radykałów, potem jako członek i przy
wódca partii socjalistycznej, którą w roku 1905 
z trudem zjednoczył przez zlanie się dwóch walczą
cych ze jobą odłamów socjalistycznych.

Mord sarajewski i jego następwwa. — mobili
zacja Serbji, Austrii, — wypowiedzenie wojny Ser- 
bji przez Austrję, — zbrojenia Rosji i Niemiec. — 
możliwość wciągnięcia Francji w konflikty wojen
ne, spowodowały, żp Jaures taczał rozwijać go
rączkową działalność przeciw wojnie we Francji 
i BelgjL Chwila bez wątpienia najnieetosowniej 
wybrana do papierowych protestów, do których 
się uciekał Jaures. Jasrem było we Francji, że 
Niemcy pos tanowi!/ wykorzystać zatarg austro- 
aerhnki do “wołch coJAw, — do utwierdzenia swej

W  r. 1919 potępił aktję antyboJsrerwidką i zaczął 
organizować „jednolity front1' z bolszewikami. Ci 
jednak nie okazali wielkiej do tęgo chęci. — 
P. Czernow opuści! Rosję; dziś jeat w Pólsc", 
te prezentując znów „antybol rn 'a&ą R osję1 i 
Oiego właściwie chcą nasi socjaliści od p. Czer- 
towa, który balansuje między Kioreńskim a bol- 
■rowikami — boi aewikaml a Kamiłowem i t. d.?

politycznej i gospodarczej hegemonji nad Europąl 
JaureB zaś widział i potępiał tylko militaryzm 
Francji, — nie widział go natomiast w Niemczech! 
Patrjotyzm francuski uczuł się do żywego oburzo
nym, gdy w gorących dniheh ostatnich lipca 1914 
Jaures, przemawiając przeciw zbrojeniu Francji, 
na wiecu w Brukseli, zapewnił, że nie spocznie, 
dopóki nie wyczerpie wszystkich sposobów zape
wnienia Europie pokoju. Tłum robotników, który 
ulegał zawsze jego słowu, urządził mu owację. Ale 
obok Francuzów i Belgów znalazł się przedstawi
ciel Niemiec, zaborczych, imperialistycznych Nie
miec, pos. Haase i ten — Jauresa ostentacyjnie 
ucałował! Patrjotyczua oninja Francji, która się 
lepiej od Jauresa orientowała w sytuacji, nie po
dzielała jegn nadziel Na brateuie się z Niemcem 
w tej chwili odpowiedziała — oburzeniem na ze
braniach i w prasie. W dniu 31 lipca 1914 roku 
Jaures, spożywając kolację w restauracji pary
skiej, zginą] od kuli szaleńca, z  monarchia tyczne
go obozu „L4Actian francaise11, który sądził, te  
Jaure« może w ezeaśkolwiek wpłynąć na bieg 
wypadków.

Jaures poległ — pisze prasa socjalistyczna 
świata — jako „rycerz pokoju11. Pozornie tak! 
W gruncie rzeczy padł ofiarą. — swoich iłuzyj! 
Zdawało się mu ,że jego wystąpienie zdoła po- 
wsTzymać wyciągający się miecz z pochwy fran
cuskiego żołnierza, gdy się Niemcy gotowały do 
brutalnej napaści na Belgję! Rzeczywistość wy
kazała, jak się bardzo Jaures mylił. Nie mo*na 
sobie nawet wyobrazić, na jakie niebezpieczeń
stwa byłoby Francję wystawiło powodzenie jego 
akcji-. Lata wojny przyniosły m  zaoomnteme! 
Również okres rządów Brianda i Poimearelgo n:e 
zaznaczyły się zwrotem na jego korzyóć. Zi im a 
nastąpiła dopiero za Herriota. Wielbiciel Jauresla, 
jakim jest obecny szef rządu francuskiego, oso
biście wystąpił z projektem „rehabilitacji6* socja
listycznego pacyfisty, jak zresztą przeprowadzi!
, rehabilitację11 Malvy*ego i Caiłlau^a.

Jaures zruJacł się w Panteonie! Cry to w caemS- 
kolwiei wpłynie na wzrost rozumnych dążeń do 
pokoju? Walno wątpić! Jauures, który przez sz«reg 
lat był zaciekłym obrońcą Dreyfusa, — który 
w chwili największego mebeŁpiecfceństwa dla F ran- 
cji wpajał w mą „wiarę w Niemcy**, — me może 
uchodzić za typ rozumnego pacyfisty! Ani dla 
Francji, ani dla innych narodów! Pozostanie zaś 
Jaures i nadal tern, czen był: — typem z galerji 
pacyfistycznych romantyków, których podziwiać 
może k^mopolityzm socjalistyczny, ' tórych jed
nak naśladować byłoby niebezpieczeństwem właś
nie dla — Idei pokoju. W. Z.

Z dnia politycznego.
„Knrjer Poranny*1 i — szlachetne metody walki!

Pos. SfToński omawiając w „Warszawiance'1 
sprawę niesłychanych metod zwalczania politycz
nych przeciwników przez pewną część prasy pod
kreśla, że lewicowa prasa rozpoczęła nas okres 
osobistych napaści i obelg w stosunku do niemi
łych jej osobistości.

I  tak  ,K u r jerowi Porannemu", który w ostat
nim numerze wzywa do przestrzegania zasad — 
uczciwości, przvpomina, te się dotąd nie kie rowa! 
w ogóle żadnend zasadami wobec marbz. Piłsud
skiego. Obecnie p. Piłsudski jest dla „Kurjc-a11 
świętością nietykalną; inaczej natomiast było da
wniej! N. p. dnia 14 września 1914 r. zajął się 
„Kurjer Paramy** osobą

„Józefa Pils niskiego— pwypominającego 
tanen: gestem, megaloman ją napuszystośeią
słowa, paraliżom poczucia 'jfrwiedzi. 'ności 
najsmutniejsze tego rodzaju typy z naszych 
dziejów poroebiorowych. I ten człowiek trak
towany był na serjo jako wódz i strat egik 
przez kogokolwiek w Galicji... Mniejza iedm»'» 
o całą tę dyplomację z oślej law k i .  . Obecnie 
c. k. pułkownik leg jonowy!.. Z poczuciem gro
zy miesza się poczucie obrzydzenia'1—
W ten sposób pbał w r. 1914 o p. PSrudsłdm 

dziennik, który się w r. 1924 oburza na kaćdy 
głos krytyka w stos unku do p. marszałka. Istot 
ni* — „groza11 — „obrzydzenie11!

Bałan rający „eser".
Przybył do Polski p. Czemow z partji socjał- 

rewuiucjorJstów, t  zw. . t w ń » “. Socjaliści nasi 
witają go z entuzjazmem, zapowiadają konferen
cje między P. P. S. a eserami w Cieszynie. Wobee 
tego bardzo La czasie zjawiają się informacje 
„Rzeczypospolitej11 o p. Ozemowia

W ich świetle wstaje p. Czemow jako bardzo 
zagalkowa figara polityczna. W Rosji carskiej 
i Kierońskiego uchodził za -agenta niemieckiego 
sztabu generalnego11. Mimo to w gabinecie Kie
rońskiego był p. Cfcamow ministrem rolnictwa. 
On to właściwie zapoczątkował bolszcwizm rolny 
panując y obecnie w Rosji. Potem pełnił funkcje 
przewodniczącego konstytuanty. Jak wiadomo, 
odbyło się tylko jedno poi cedzenie k a rr ytuanty, 
ku Końcowi kto ego dowódca arzaży bolszewi
ckiej, marynarz Żeleźniak oświadczył, że straż 
jest zmęczona i głodna — pragnie odpocząć, 
a  dlatego żąda, aby poeiedzer ’■* w „tało zamlnię- 
te. Ozenoow bez p otestu wykonał to żądanie 
i losy konstytuanty zostały w tm  sposób zdecy
dowana To go charak+ewzui*!

Po ui sudcłych j~óbach porozum ie ,^  * boisz e- 
iwikami p-wrauedł tię do actyi oiŝ en. tekiej.

Z teatru im. Słowackiego.
„Krzyżacy* —» ohlm dtpjow y w t l  odsłon1*'* 
x  powkwd Henryka S enkłewfett, praerobA na 

scenę \doif Walewsld.
Sienkieiwks w teatrze robi, i robić mnw, wrs 

Kenie Juranda ze Spych >wa po pobycie na zamku 
krzyżackim. Staje przeu nami * wypaloną źrenicą, 
ktćna jak słońce umiała wyzłacać pozorną niema- 
krwTaność narzege krajobrazu, tych nieużytków, 
piasków, w glinie rzeźbionych wąwozów, bydłem 
eenńJLowaaych pastwi tk: tej eŁehnj a głębokiej po
ezji, niedostępnej dla byle samochodowego tury
sty: tej drogi krzyżowej, co w umiłowanie się 
7uńczća dopiero wtedy, gdy choć raz jeden krzy
żem się na niej poleży — — staje pwed nami 
a wyrwanym językiem, który jak serce dswoniu 
uderzał w spiż naszej mowy i b o  1*3 śniące po 
chatach nj cerze — a wreszcie staje przed nami 
z ooti jtą prawicą, w której błysłrał szczerbiec, 
zwrócony ostrzem w "tronę biandO nburekiej bra
my. Ale pomimo to staje przed nami żywy nadzie
ją wiarą i miłością. — I nie pwadzi nic, atu świa
domość, że mamy do czynienia z chciełem niemiło
siernie okaleozonem, ani pewność że przeróbka 
Walewskiego urąga wszelkim r  aa idom artyzmu, 
żri wygiąda jak Wenus Mflońska, onrobdana z wos
ku i umieszczona w panoptikum, itr11' groza jede
nasto odsłon wykazujących aż córo razy niemaże- 
bncśó kwjumatury kenc. —• nic nio porada u muai- 
iay spuścić % tonu i zapomnieć o wszystkiem co 
9 ń m tf, i M f  goKponaoiaś m tm  -ntsgutSka, ca

czujemy, albo cośmy czuć powinni: naszą krew, 
mtBze sum'< nie, n a^ ą  może niepi^ktyczną, a **że 
swawolną, ale zawBze szlachetną przeszłość, a więc 
naszą oarodow |  spuściznę. Krzyżacy rozpatrywani 
>od tym kątem wytrzymują scenę. Ktaby tam 

miał czas na czytanie! Tyie stronnictw w sejmie, 
tylu polityków na rogach uBc, tyle róto jłw w - 
cych sztandarów, tyle kramów i krarników, tyle 
aiyłitaryzmów, kuchni, kuchanofc, kueharny 1 ku- 
c barek, że doprawdy najwyżej przez je len wie
czór, raz na rok można zahaczyć o Jagiełłę, który 
nimo wszystiko nie śmiał godzić w krzy," acką 
pierś, ponieważ sbrodmiczość jej osłonięta była 
św;ętą relikwją — i aaihaczj ć o ammję polską, któ
ra ruszyła w bój — co za bigoteija i reakcyj- 
ność! — z pieśnią poboiną na ustach. Ale przy
najmniej przez jeden wieczór, przynajmniej raz ca 
rok, zahaczać o te „starzyzny11 trzeba. Szczegól
niej dzisiaj, Hedy nie „Bogi i ludzie11, ale teorje 
społeczne i warstwy społeczne szaleją, olśnione za
pas uni, nagromadzonerai przez długie stulecia ży
wej wiar". Bo nic now“gc pod słońcem. Co dziad 
i pradziad nagromadził, to wnuk i prawnuk, do 
gotowego dopuszczody, roztrwonić musi — ina./.ej 
nie byłoby i prawiodliwości na świeede. — My, 
■współcześni, jesteśmy synami tych prawnuków. 
Stoimy wobec dwóch alternatyw  albo pójdziemy 
ia dziady, albo musimy zacząć da capa Ate, aże

by zacząć ni" wystarC ŁajQ wynalazki, nie wystar
czają techniczne nła wionia. Żywv człowiek może 
się rzucić nawet, z motyką na słońce. Tropowi i 
pi-rpetiium mobile nie pentoże. A chleibem żywota, 
odkąd świat forautar, byta stm tos w im  w awta-

fizycame posłannictwo ezłow ieka na ziemi. Ta wia
ra chroniła przed społeczną dżumą: przed zazdroś
cią, z której, jak z lotnego phu ku ani pokrzywa 
rac wyrośnie — i przed rozpaczą, matką nieuni
knionej nienawiści Bc.ó przecie, bądźmy szczerzy, 
baz przykazań bożych, zobowiązywać może tylko 
żandarm, a koro i żandarm pójdzie po rozum nie 
do Boga, lecz do głowy, zobon Bzywać może tyl
ko wspaniałe dictum p. Drołnera, który, oneeo 
czasu, gdyśmy organizowali straż obywatelską i' 
gdyśmy postawia wniosek że: każdy obywatel, 
wstępujący dobrowolnie w nasz- szeregi musi do
browolnie godzić się na ślepe puduszeństwo i na 
e^pentualne kary, odrzekł: , a  cóż może obchodzić 
obywatela, że p. GlireUego oiln-idziano**. I słusz
nie. Albo wiara, więc: pracp ofiarność I zaparcie 
się siebie, albo utylitaryżm, więf; hulaj dusza, nie
stety nie tylko bez kontusza. ale i bez innych 
mniej efektownych części męzłacj garderoby.

„Krzyżacy" na scenie powinni tyć dla nas Po
laków obrzędom narodowym, dc »tępnvm dla każ
dego, powióni być krótką modKtwą nad grobem 
Sienkiewicza. — Mech ten miłośnik Polski wie, 
te nie w kamiennej krypcie epo«:7.eły prochy J. go, 

w bijących sercach zamieszkał dm * jego, nie- 
śtfiiert°łny Jak haefo ojców naszych: ,.za Boga i 
OjCeyauę". — Takiemi myślami ożywiany nie ty 
łem w Wania zastanawiać się nad wykonaniem 
drieła. Zapomniawszy o teatrze, zapomniałem i O 
akt orach. — Stal prsedemmą Sienkiewicz — przy
chodzą aa myśl radosny dzień jego pogrzebu: cały 
raród ażyiwiony w j3Ó’nn czcią dla wspólnego 
kicał* K, H. Sostw w Hidd.
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Przed układami
Czesi muszą dopuścić do Zgromadzenia narodowego 

Polaków.

Przedstawiciele republiki czesko-słowackiej lu
bią wszędzie, gdzie tylko mogą, podkreślać, ie  
ich, państwo jest naprawdę demokratyczne, że 
szanuje zasady równości i wolności. Nie mamy 
zam ara zajmować się całokształtem spraw cze
skich, nas w tej chw iii obchodzi przedewszyst- 
kietm położenie Polaków w Czechach. Otóż jeżeli 
chodzi o naszych współrodaków, to śmiemy twier
dzić, że ich traktuje się nie w myśl zasad demo
kratycznych, lecz autoiki uyoanych, nie jako rów
nych obywateli państwa, lecz jako ludzi wyjętych 
W wielu wypadkach z pod prawa. Twierdzenie na
sze poprzemy dowodami

Po niedługiem stosunkowo istnieniu Zgroma- 
Jfeemia narodowego na podstawie nominacji, prze- 

"łwalzoŁo w Czechach wybory do ciał ustawo 
dawczych’. Wyłączano od wyborów Ruś przykar- 
ja ck ą  i Śląsk cieszyński; Śląsk ze względu na to, 
że sprąwa jego przynależności nie była jeszcze 
rozstrzygnięta. Lecz od podziału Śląaka przez 
Redę Ambasa kurów upłynęły już pi zeszło cztery 
lala. 3nż na Rusi przeprowadzono wybory, lecz 
me pozwolono na wybory na Śląsku cieszyńskim. 
Nietrudno odgadnąć, dlaczego. Naprzód ma się 
ftlęntr sezecłiizować, o 3e to tylko możliwe, a po
tem pozwolić mu wybrać reprezentanta ludności, 
w  tej Mifciftl £0 o ile nie będzie to Gzeeh, to 
przynajmniej czecBofIL. Twierdzi nie nan z“ jest 
żnndbasdziej uzasa 'nione, że Śląsk chce rząd czeski 
urzyłączyć do okręgu, k tó r y  będzie prawdopodo-

Saidasiea 1 t a  ra h  f W t
Z  kół naszych czytelników % Sandomierza 

oiraymaiiśmy następujące pismo, piętnujące zbrod
nię B ma, [mm ubiegłego roku:

Krakowianie 1 N a  pierwszą rocznicę bolesną dla 
W as i <Ra całego narodu, rocznicę 6-go listopada, 
w  którym Ojczyzna w  Krakowie doznała updko- 
■zenia i zawstydzania z powodu przelewu bratniej 
kiw i przez żywi *ły, dla których ideałem jest mię
dzynarodówka, .których treścią nienawiść do 
Bwoich, z miłością my niżej podpisani Sandomie- 
jnz&nie, Ifflemy Wam, Krakowianie strażnicy na- 
jzych pamiątek religijnych ! narodowych, współ- 
wucie bratnie, a zarazem za chętę, byście uzbro-w- 
say się w  bart ducha i męstwo, wszyscy jak je lm  
mąż czuwali, a  by w! przyszłości me dopuścić do 
-noomiewłeranla naszej naszej i Waszej godności na
rodowej i kaso’ickiej w  grodzie słusznie Rzymem 
jpętekim nazwanym,

Jednocześni i wdrażamy współczucie dla pułku 
ułanów Księcia Józefa, którzy rok temu woród 

'swoich i «d swoich, kierowanych wraża ręką, 
ałdradmecko został5 pomordowani. Ułani! Krew  

53 nzeJana, za Waszych kolegów w  obronie ładu pu
blicznego niech będzie dla W as żyjących nieu- 
stannem wołaniem: „Baczność! Bo Ojczyźnie grozi 
[wróg domowy, Baiczność! bo zdrada lęgnia się 
twe właraem gnieżdziel”

Następują własnoręczne podpisy: Ks. Antoni 
Rew era, Zoija Swietlicka, Z. Proenerówna, Z. 
Zr-olska, E. Kaspffzykówna, M. Szmidłowa, Wł- 
Tarczyński, A , Wierzchowski, Br. Fałk’ewicz, J. 
riurwińskil, Bronisława Kołozykiewicz, M. Jaku- 
fbowślkia, Kair. Cbeda, Apclonja Sztobrj nówna, W a
cław Chmielewski, M. Barćhanowska, J. Bednar
ska, St. Bednarska, R. Kwiatkowska, J. Szantracz- 
kówtnai, Banasiówina, M. Turc^yńfka, .Aniela Swie- 
tłicka, J, Gawron, Opatowsko-sandomierska rolna 
Spółka akcyjna T. Faakowski, Stef. Poźniak, L. 
Wyrzykowski, Spółka rolriczo-hfnd] owa „Kłos”, 
ZJ. Ząhkowski, E. Wyżkowska, Stef. Zórz J. Ku- 
.canowska, as. Dr Stefan ŚwietHcki, S. Sa piński, 
Pracownia aparatów kościelnych w  Sandomierzu, 
lamina Dębowska, Fr. Zmysłowska, Marja Turbia- 

kówna, Zofja Cylmik, Bron. Pląskówna, Czesława 
CażdzŁinka, Marta Jakubowicz ówna., M. Popław 
»ka, Ii. S. Szkoła zawodowa Stow. „Samopomoc” 
v  Saadanierzu, J. Tomaszowski, Adela Stefańska, 
St, ks, Malarczykj prefekt gimn., M,

polskGHCzeskieml.
bnie unikatem w całej Europie. Do okręgu tego 
mianowicie ma należeć oprócz Śląska, część O a- 
wy i Spiszu, przyznana Czechom w roku 1920, 
Hulczyńskie, wydzielone z Górnego Śląska, i ka
wałek dawnej Austrji Dolnej, przyznany Czechom 
traktatem w Saint-Germain. Rozumie się samo 
przez się, że w takim okręgu wyborczym Polacy 
nie mogą marzyć o mandacie, szanse ma jedynie 
kandydat rządowy, a ten Polakiem nie będzie. 
A przecie Czesi przyznać nam muszą, że dwieście 
tysięcy Polaków ma prawo do przedstawicielstwa 
w Zgromadzeniu narodowem. Niech’ się nie boją. 
Jeśli w Zgromadzeniu narodowem mają sporą 
liczbę Niemców, Słowak aw, Rusinów i Węgrów, 
to dopuszczenie tamże przedstawicieli Polaków 
położenia nie zmieni

Lecz powie ktoś, że ten powyżej opire ny okręg 
wyborczy, to rzecz przejściowa, że przy ogólnych 
wyborach inaczej się uk: ztałaują stosunki. Otóż 
dochodzą wiadomości, że Czesi obmyślają już 
sposoby, aby się w przyszłości przed Polakami 
zabezpieczyć, a dziś już pracują nad tem, aby 
Polaków rozbić.

'Jeśli Czesi chcą naprawdę zgody, jeśli chcą, 
byśmy razem z nimi stanowili wał ochronny prze
ciw fali germaństwa, to muszą pogodzić się z my
ślą, że w Zgromadzeniu narodowem powinni za
siadać przedstawiciele ludności polskiej, którzyby 
w ramach konstytucji mogli bezpośrednio bronić 
jwoioh współziomków i torować im drogę do zu
pełnego uprawnienia wob°c prawa. ił': ,

Cieszyn, w listop ' dzie 1924, Zet

Świeaaowioz, W. Sudyska, naucz. gimn. państw., 
C. Kamiński, naucz. gimn. pańrtw.. M. L ew k a , 
naucz. gimn. państw., St. Zagórski, naucz. sem. 
żeńsk., B. Sierpniewsika, naucz. sem. żeń., Bednar
ski, naucz. sem. żeń., St. Domaanła, naucz. sem. 
żeń., Wanda Woiowcown, naucz. sem. żeń.. Dr 
S, Samborski, naucz. sem. żeń., L  Domagalina, 
naucz. sem. żeń., H. Janowski, naucz. sem. żeń., 
M. Cybulski, J. Dietrichówma, Studziński, St. 
Sangowżez, Kotowicz, Wierzyński, S. Wolowiez, 
W. Kielczyóski, E. Rogowski, Manyńezak, Czy- 
ż°wsfca J., H. Broki, J. Pełka, Fr. Matz, Jan Bu- 
rasiewiez, W. Gdiciósha, J. Sznord, J. Wojcie
szek, J. Korsak, J. Kadrzek, R. Łukowski, J. Ba
rański, Stempień. Porwafeowska, Przebyliński. M. 
Kwiatkowski, A. Wierzchowski, St. Bełczykowski, 
Dr J. Pastuszka, A. Szpaki ewicz, J. Górski, J. 
¥, oronek, K. Strylski, Wł. Winicki, ks. W. Ko
siński, ks. Dr Fr. Sop, WŁ Nowak, Feldchar, Ko
siba, ks. Dr H. Czernik, Dr W. Piotrowicz, S. 
Sobolewska, Z. Szymańska, M. Kamiński, Z Pe- 
dabowska, ks. M. Grajewski, Z. Lipińska, Kat. 
Maatemaitówna, Marja Lipińska, Józef Antoni 
Szado, St. Jastrzębski, Piotr Nowoświat, Dołęga, 
Remin, J. Sapiński, Malewski, S. Barty, J. Pio
trowicz, Jad. Jasińska, Fr. Korsak, ks. St. Sała
ta, Dr Zakwacki, fl. i S. Więckowscy, H. Targow
ski, Helena Chcdakówna, ks. Grz. Janiewski, 
Winc. Chodakowska, Marja S ot wińska. Marja Cho
dakowska, M. Chordonyska, Fraskiewiczówna 
i kilkadziesiąt podpisów nieczytelnych.

Wystawa obrazów w Białej.
600 obrazów polskich i niemieckich artystów.
Aby pokazać piękne utwory pędzla polskiego, 

ukryte w rozmaitych zbiorach prywatnych naszej 
kresowej okolicy’, aby także wydobyć ewentualnie 
płótna malarstwa niemieckiego na świat dzienny, 
tudzież, by zasilić fundusz budującego się tutaj 
Dciuu żołnierza polskiego, otwarto w niedzielę 16 
b. m. w Białej wystawę obrazów-. Na czele komi
tetu stoi rektor Fałat gen. Galica, kierowniki-m 
i duszą wystawy jest profesor rysunków tutejszego 
gimnazjum,,’ p. Sitzmann. Wystawa mieś® się w 4 
dużych salach Magistratu. Obrazów zebrano 600, 
z tego cztery piąte sławniejszych malarzy pol
skich; jest mnóstwo Fałatów, dalej Pochwalski 
(kardynał Puzyna), W ojciech Kossak, Aksentowicij

Wyczółkowski, Hofmana, oraz dzieła kilku m.gia, 
rzy, zamieszkałych w okoncy. Z tych na pderw- 
szem miejscu trzeba postawić prof. Sitzmanna, 
który wy-stawił kilka portretów (bunnist-nza 
S. bmeji, insp. Matusiaka, Hauske,, insp. Opruszyń- 
skiego), nadto pastele główek dziecięcych i pełne 
smętku pejzaże z naszych okolic.

Co do satuki niemieckiej, nie jest ona zbyt sfl- 
nie reprezentowana, bo pokazało się, że salony 
naszych fabrykantów są poobwieszane przelo- 
wszystkiem płótnami polskich artystów, zwłaszcza 
ulubionym Fałatom. Najwięksizą rrr agę zwraca 
obraz Bartelsa, "wnedeńczyka: „Bitwa Polaków ze 
Szwedami na morzu“, obraz malowany w 1905 n  
ta samówicnio arcyksięcia Karola Stefana ze 

^ywca. Dalej pi^cna grafika w drzewie Glaznera, 
kilka krajobrazów prof. Straussa, pastele Gross- 
mana, odalkka Gerstenbergera, Kuglcr, KOpf ze 
swoimi drobnymi obrazkami, Engełhardt i inni; ze 
starszej doby „Morze“ duńskiego malarza Jansona. 
Na osobną wzmiankę zasługują pejzaże imaj ora 
gen. sztabu de Lavaux i drobne ale bardzo udatme, 
pełno pogody i cieipła, jak również doskonałe tech
niką i kolorytem obrazki z natury p. Janiny Ryb
czyńskiej z Krakowa.

Całość przedstawia się bardzo sympatycznie. 
Wystawa jest bardzo pokaźnym przyczynkiem dla 
ilustracji dorobkn polskiego na polu malar
stwa, a jak słusznie podniósł b y ły  'burmistrz Bia
łej inż. Sehmeja. na d-odze kultuiry i sztuki wy
stawa ta  łączy Polaków i Niemców i świadczy, że 
możemy się łączyć nie na jednem polu i stworzyć 
piękne, kulturalne vspóliyieie obywateli Polski.

} Bialski.

Echa.
Ejsmond o wymyślaniu. ,

W ostatnim „Swiecie“ (Nr 22) zamieszcza Ju- 
ljan Ejsmond „złote myśli o wymyślaniu". Znaj
dujemy tam takie „rady dla wymyślających:

Kiedy komuś wymyślasz, przyjacielu miły, 
pomnij, by twe wymysły wykwintnemi były... 
Każde słowo powiedzieć możemy uprzejmie, 
parlamentarnie — całkiem inaczej, jak w Sejmie.*

Niektóre zalecenia Ejsmomda są jednak nie
bezpieczne i nie radzimy ich wykonywać, jak m - 
prcyl.ład;1

Jeśli chcesz olśnić kogoś, druhu mój jedyny, 
czerp zakres słów z rozmówcy najmilszej dziedziny. 
Hodowcom psów rżec możesz, że rą  sukin-syny.* 
Muzyka możesz nazwać b-ąbą lub fujarą...
Zoologa — bydlęciem, albo małpą starą... 
Marynarza — bałwanem, cholerą — lekarza.* 
Chirurga — ścierwem. Nikt się wówczas nie obraża.

A już najmocniej zaprotestować musimy prze
ciw ostatniej „złotej myśli" Ejsmonda:

Największy repertuar wymysłów posiada 
dorożkarz i dziennikarz... Rosnąca ogłada 
sprawia, że szlachetniejąc kultura dzisiejsza 
ilość wymysłów niemal z każdym dniem umniejsza. 
Każdy wiek o uboższym jest repertuarze...
Jak  musieli wymyślać w Rzymie dorożkarze!
I jakby wymyślała w prasie swej na Troją 
Hellada, gdyby miała już gazety swojel

Wszyscy przeciw tym biednym dziennikarzom. 
A przecież czytelnicy „Naprzodu" przyznają, ie  
ich redaktorowie (tych bowiem Ejsmond ma nie
zawodnie na myśli) nie nabyli jeszcze plastyki 
i siły wyrażeń dorożkarskich...
■i —i ii ■ n a n — — a— — i — — — ■

Z  ruchu C h .  D.
Zebranie Chrzęść. Demokracji na Nowej Wsi.
IX. Koło Ch. D. w Krakowie (dzielnica Nowa 

Wieś—Łobzów) urządziło w ub. sobotę w sali So- 
dulicji Marjańskiej, zebranie obywatelskie. Tłum
nie zebranych uczestników powitał prezes Kola 
p L. Lazar, zagajając równocześnie obrady. D/r. 
I r. Pachoński przedstawił stosunki panujące 
w mieście i sprawę wyborów do Rady m-, przy- 
fzfm wziął pod uwagę wybory do Rady m. na 
podstawie dawnych ustaw austriackich, powołanie 
dawnej rady do życia, dzisiejszy stan z komisa
rzem rządu, który nie jest zdolny do uporządko
wania stosunków w mieście, tudvież sprawę prze- 
wit kająeego się wydania zasadniczej ustawy o a-
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stroju gmin miejskich i ordynacji wyborczej. Mów
ca stwierdził, że w obecnych warunkach jedynie 
tylko ustawa. uchwalona przez radę m. w r. 1919 
byłaby zdolną zlikwidować obecny, nie dający się 
utrzymać stan  rzeczy. P. radca Nycz referował 
następnie sprawę pokrzywdzenia emerytowanych 
pracowników państwowych, poczem rozwinęła się 
ożywiona dyskusja. Zabierali w niej głos pp. L. 
Lazar, Sarnecki, Pawlik i p. Wilczyńska. W uch
walonej rezolucji zebrani wyrażają cześć I. Pade-

Zjazd lekarzy łódzkich. __
W tych dniacK odbył się w Łodzi zjazd okrę

gowy lekarzy. Po referacie dra Rosiewicza na 
temat pomocy lekarskiej dla urzędników przyjęto 
s z p -  ' rezolucyj, w których' wezwano wszystkich’ 
lekar: y do należenia do Związku i zajęto stano
wisko do aktualnych spraw z zakresu kas cho
rych. W szczególności zjazd oświadczył, że „pań
stwowa pomoc dla urzędników państwowych win
na być zorganizowana na zasadzie wolnego wy
boru i wynagrodzenie za czynności lekarskie win
no być jednostkowe, nie zaś ryczałtowe"; zjazd 
do czasu spełnienia tego postulatu przez rząd od
radza lekarzom przyjmowania posad dla leczenia , 
urzędników -państwowych.

Wiec demonstracyjny funkcjonarjuszy państw.
odbył się wę Lwowie. Przemawiali pos. Mączyń- 
ski, Smulikowski i sen. Thuliie. Uchwalono rezo
lucje, domagające się podwyższenia mnożnej dla 
niższych funikcjonarjuszy, jednorazowej zapomogi 
w wys jkośed dwumiesięcznej pensji, podwyższenia 
dodatku mieszkaniowego, wstrzymania redukcji 
podczas zimy, rewizji sposobu przeprowadzenia 
redukcji, oraz przyjęcia z powrotem na służbę 
fuńkcjonarjuszy posiadających rodziny.

Podpalenie fabryki we Lwowie.
Onegdaj wieczorem wybuchł w zabudowaniach 

mechanicznej tkalni ,Len“ przy ul. Tkackiej w Za- 
marst.ynowie (przedmieście Lwowa) wielki pożar, 
grożący zagładą całej fabryce. Ogień ugasiła po 
trzygodzinnej akcji straż eożarna. Spłonął wielki 
magazyn, zawierający surowiec. Szkody wynoszą 
50 tysięey złotych. Ogień Dyl prawdopodobnie 
podłożony.

Poświęcenie Domu ludowego w Woli Zarczyćklej.
Z Woli Zarczyckiej koło Leżajska donoszą nam: 

Rzadką, a przepiękną uroczystość obchodziła tu
tejsza parafja w dniu 16 bm.: poświęcenie Domu 
katolicko-ludowego. Po wielu trudach i kosztach 
znaleźliśmy się wreszcie w domu swoim. A stało 
się to dzięki niezmordowanej, a wytrwałej oraey 
p. Władysława Łodziany, miejscowego naczelnika 
poczty, który ochotnie a gorąco zabrał się do 
sporządzenia planu budowy i do wyszukania fun
duszów. Przez niego założone Koło Młodzieży 
i Straż pożarna dotychczas mieściły się w budyn
ku gminnym, gdzie nad nimi pracował oświatowo, 
urządzając odczyty, pogawędki i przedstawienia 
ludowe. Owoce tej pracy stały się widoczne, kie
dy w dniu poświęcenia wielki zastęp Koła Mło
dzieży, Straż pożarna i cała Rada gminna zebrały 
się przed Domem ludowym, w obecności całej pa- 
hafji i zamiejscowych gości. Aktu poświęcenia do
konał miejscowy ks. kanonik Kuziara, poczem 
w gorącem przemówieniu podkreślił, że Dom ka- 
tolicko-ludowy ma być uzupełnieniem Domu Bo
żego, ma być pło-miennem ogniskiem pracy spo- 
łecznooświatowejL, -— domem rodzinnym całej 
parafji, a praca cała ma się opierać na niewzru
szonych podwalinach jedności i zgody. „My chce
my Boga" i „Rota“ zakończyły uroczystość. — 
Wieczorem odegrano sztuczkę ludową pod kiero
wnictwem p. Łodziany. Uczestnik.

Za co jest Ossendowski zwalczany?
Dopiero ostatnie dni wyjaśniły powody, dla 

których Ossendowski jest tak zaciekle zwalczany 
przez pewne koła. W słynnej dyspucie wzięli 
udział pisarze komunistyczni. Główny przeciwnik 
Ossendowskiego, Svetn Heddin, szwedzki pnairz. 
jest —— sympatykiem rządów bolszewickich, które 
Ossendowski w swych książkach przedstawia we 
właścrwem świetle. Zdaje sobie z tego sprawę sam 
Ossendowski, który w wywiadzie z korespcnden- 

„Kurjera Poznańskiego1’ oświadczył:

re -iskiemu z okazji jego pobytu w kraju, przyj
mują do wiadomości zapoczątkowanie prozumienia 
co do wprowadzenia przez Sejm tymczasowej or
dynacji wyborczej dla Krakowa, apelują do posłów 
Cli, D., by współdziałali w przyspieszeniu uchwały 
o ustawach miejskich na terenie Sejmu, zwracają 
sic do bratnich Kół, by zainteresowały się pracą 
przygotowawczą do wyborów, w końcu wyrażają 
zaufanie do członków rady przybocznej z Chrzęść 
Demokracji, j

„Sven Hedinowi odpowiem w prasie niemiec
kiej i angielskiej, podobnie jak Drowi Mon/tan- 
don‘owi we francuskiej. Napaści te zresztą noszą 
charakter kampanji politycznej, zważywszy, że 
moje książki są wybitnie antybolszewicki ■ Po
za tem w obronie mojej stanęli tak wybitni po
dróżnicy po Azji środkowej, jak Roy Chapman 
Andrews, Gw.en B. Jons, Mills, a także rosyjscy 
znawcy tych krajów, jak Kurakin i Nosków.

Ochronka polska w Odeśle? ‘
Ajencja Wschodnia donosi z Moskwy: Dzien

niki sowieckie donoszą, że w Odesie wykryto 
ochronkę polską, prowadzoną przez księży miej
scowych. Ochronka ta była jakoby utrzymywana 
ze środków pozostawionych przez carat, oraz 
z subsydjów rzekomo nadsyłanych z Polski.

Kobieta we francuskim Panteonie.
W Panteonie francuskim, gdzie spoczywają 

snem wiecznym Voltaire, Wiktor Hugo, Rousseau, 
Anatol France, gdzie wkrótce znajdą się także 
zwłoki Jauresa, leży również pochowana jedna ko
bieta. Jest nią żona sławnego chemika, Berthe- 
lota, pochowana tam obok swego męża. Kochali 
się oni tak  serdecznie, że zaprzysięgli sobie, iż 
nigdy się nie rozstaną i nawet jednego I tego sa
mego dnia zmarli. Kiedy Berthelot miał być ucz
czony pochowaniem jego zwłok w Panteonie, 
umieszczono tam także zwłoki jego żony z pie
tyzmem dla ich wielkiej miłości

Wypadek hypnozy na odległość.
W Berlinie wydarzył się w sobotę niezwykły 

wypadek hypnozy na odległość. Oto w jednym 
ze sklepów jubilerskich aresztowano młodą pannę 
ze znanej rodziny arystokratycznej pod zarzutem 
kradzieży cennego zegarka jakiemuś stojącemu 
obok. Ponieważ wydawało się rzeczą nieoraw- 
dopodobmą, aby osoba ta  chciała zegarek ukraść, 
wezwano lekarza policyjnego, który stwierdził, że 
delikwentka znajduje się w śnie Kypnotycznym 
i daje odpowiedzi widocznie dyktowane jej z ze
wnątrz, a nie odpowiadające nastrojowi chwili. 
Wezwany psychjatra zdołał ją obudzić. Osoba ta 
nie zdawała sobie sprawy z tego, gdzie się znaj
duje. Donosi o tem Ajencja Wschodnia.

Nagrody za domyślność.
Dziennik angielski „Daily Mail” ogłosił w prze

dedniu wyborów do parlamentu, że udzieli nagród 
pieniężnych tym, którzy zgadną wynik głosowa
nia. Ubiegający się o nagrodę musieli podać do
kładną ilość mandatów, jaką zdobędą poszczegól
ne stronnictwa. Mimo, że wyniki wyborów były 
nieoczekiwane, * znalazło się jednak dziewięciu
czytelników, którzy odgadli dokładnie ich wynik 
(z kilku dfobnemi błędami), podając cyfry: 415 
kons8*$|ftj|Stów, 42 do 44 liberałów i 152 do 154 
laburzystów, Domyślni szczęśliwcy otrzymali ja
ko nagrodę każdy po 416 funtów szterlingów (prze
szło 10 tysięcy złotych!).

SREBRNE GODY. Z Tamowa piszą nam: Dnia 
18 bm. obchodzili tu pp. Janowie Lubowieccy u- 
roezystość srebrnych godów. W dniu tym syn ich, 
ks. Edward Lubowiecki, odprawił mszę św. w ka
tedrze tarnowskiej na intencję jubilatów, wśród 
której przystąpili oni wraz z dziećmi do Stołu Pań
skiego. Liczne grono przyjaciół i znajomych skła
dało im w ten dzień życzenia. P. Lubowiecki był 
inspektorem szkolnym w Tarnowie i  na polu 
oświaty położył wielkie zasługi.

TRZEBIENIE POLSKICH LASÓW NA CHOIN
KI DLA PRUSKICH DZIECI. Jeden z naszych 
czytelników pisze nam: Będąc przed kilku dniami 
w Tuchowie, zauważyłem na stacji kolejoiwej około

trzech wagonów drzewek jodłowych bardzo pięk
nych, zdrowych, ładnie ugałęzionycfa, powiązanych 
po cztery sztuki. Poinformowano mię, że drzewka 
te mają odejść tymi dniami do Niemiec na „choin
ki" dla dzieci pruskich. Odstawcami byli spólnicy: 
gospodarz ze sąsiedniej wsi i żyd. Przykro jest 
patrzeć na to trzebienie polskich lasów, jeszcze 
na podobny cel! Za czasów przedwojennych przy
jazny dla Prus rząd austrjacki zabraniał wywozu 
choinek do Niemiec i trzeba było doczekać się 
wskrzeszenia Polski, by ta barbarzyńska gospo
darka odżyła. J. D.

PRZEDŁUŻENIE WYSTAWY IMPERJUM 
BRYTYJSKIEGO, Na ostatniem posiedzeniu ko
mitetu wykonawczego Wystawy Imperjum Brytyj
skiego postaŁowiono przedłużyć trwanie wystawy 
na rok następny.

Od Administracji*
Upraszamy P. T. Prenumeratorów o ry

chłe nadesłanie prenumeraty za miesiąc 
g r u d z i e ń  ceiem uregulowania nakładu, 
w tym celu załączamy czeki P. K. 0. do 
■umeru dzisiejszego.

Z chrześc. ruchu robotniczego.
Konferencja okręgowa chrześcijan:'..: :h Związków 

zawodowych w Krakowie.
W niedzielę, dnia. 23 listopada 1924 r. odbyli 

się w Krakowie, w Domu Z-vIąz’.:-..ym  przy ni. 
Potockiego konferencja chrześc. Związków zawo
dowych z pow. Kraków, Wieliczka. Bochnia. My
ślenice. Na konferencję przybyli także delegaci 
z Miechowa. Ogółem wzięło w niej udział 35 dele
gatów i 5 delegatek, jako przedstawiciele różnych 
Związków. Obrady prowadził pos. Puchałka. Spra
wozdanie z rozwoju Chrześc. Z. Z. w okręgu zdał 
sekretarz p. Front, referując równocześnie pro
gram pracy w okresie zimowym. Ze spawozJania 
wynika, że^ptągą. nąd rozbudową Chrześc. Zwią
zków zawodowych mimo wielu trudności w obe
cnym okresie przesilenia gospdoarczego czyni po
ważne postępy. Nie ma już prawie miejscowości 
w całym okręgu, gdzie nie mielibyśmy członków 
lub zwolenników. Dłuższa i ożywiona dyskusja, 
jaką przeprowadzono, dostarczyła bardzo cenne
go materjału do dalszej pracy. Następnie uchwa
lono szereg rezolucji odnośnie do ustawodawstwa 
społecznego, jakoteż wzywających Sejm i rząd do 
wszelkich wysiłków nad zlikwidowaniem przesi
lenia gospodarczego i opanowania drożyzny, oraz 
rezolucje wewnętrzne.

Orzeczeiia Sądu Najwyższego.
Wśród orzeczeń Sądu Najwyższego w Warsza

wie, doniosłych jako prejudykat w podobnych 
wypadkach na przyszłość, znajdujemy w zeszycie 
wrześniowym wydawnictwa: „Orzecznictwo Sądów 
Polsikich” m. i  następujące: Z zakresu prawa cy
wilnego:

Ustąpienie praw najmu. — Kompetencja sadu. 
Udzielenie zezwolenia na ustąpienie praw najmu 
należy do kompetencji sądiu tylko w tych wypa- i- 
kach, gdy w danej miejscowości nie został zorga
nizowany urząd gminny do spraw najmu.

Usunięcie sublokatora. . Skazanie sublokatora 
za kradzież jast ważną przyczyną wypowiedzenia 
najmu.

Pomieszczenia handlowe na targowiskach me 
są objęte ochroną lokatorów. Ustawa o ochron:;
lckatorów nie ma zastosowania do pomieszczeń 
handlowych na targowiskach miejskich.

Przeniesienie służebności. Sprzedaż pewnej 
części nieruchomości bez praw serwitutowych i za
chowanie całej służebności dla tej części nierucho
mości, którą właściciel dla siebie zachował, nie 
sprzeciwia się prawu.

Język obcy w nazwie firm — wykluczony. 
Nie jest dopuszczalnem umieszczenie przy nazwie 
firmy w języku polskim tłumaczenia na język 
niemiecki.

Z Polski i ze świata.
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Kronika krakowska.
Rocznica Ronsardowska na Uniw. Jag.

Celem uczczenia 400-nej rocznicy Ronsardow- 
sLIej w Krakowie zawiązał się w naszem mieście 
jeszcze z wiosną b. r. polski Komitet Ronsardow- 
ski pod lionorowem przewodnictwem prezssa 
Akademji Um., prof. K. Morawskiego, z ówczes
nym rektorem Łosiem jako prezesem, prof. Fol- 
kie'skim jako sekretarzem jen., oraz przedstawi
cielami wszystkich uniwersytetów polskich jako 
członkami. Komitet pozostaje w. ścisłej łączności 
z komitetem paryskim.

Na równi z mneimi centrami naukowemi 
w świecie, Komitet polski przystępuje do uroczy
stego obchodu czterechsetlecia Ronsardowego. 
Dnia 2 grudnia, o goaz. 5 po południu dbędzie się 
w auli Uniw. Jagiell. wieczór poświęcony wielkie 
mu założycielowi francuskiej po«zji nowoczesnej. 
N i obchód złoią się: przemówienie wstępne ks. 
Rektora Zmmerm annâ  odczyt prof. Fotkierskie- 
go o roli Ronsarda w literaturze francuskiej i od
czyt prof. Windakiawicza p. t. Poznanie Ronsarda 
przez Kochanowskiego w Paryżu. Obchód ten bę
dzie niewątpliwie radośnie powitany przez tak 
licznych u nas znawców entuzjastycznych wielkiej 
literatury francuskiej, a zarazem zadokumentuje 
raz jeszcze śmslą łąe mość kulturalną między 
Polską a F"anc:ą.

Nowe nazwy ulic w Krakowie.
Tymczasowy zarząd miasta na konferencji 

w dniu 25 b. m. zatwierdzi! wnioski magistratu 
i Tow miłeśuików m. Krakowa w sprawie nada
nia nowych nazw szc regowi ulic w Krakowie. 
I tak: dotychczasową wypadową uL Królewską, 
■odgałęziającą snę od ul. Karmelickiej i prowadzą
cą pnzez całą Nową Wieś i Łobzów, r łającą dłu
gości przeszło 2 i pół km. nazwano ul. „Dra 
Juljusza Lea“, ul. Płuczki nazwano ul. „Szopena". 
Ponadto uchwalono nazwy dla szeregu nowych 
i zabudowanych ulic na gruntach pofortyfikacyj- 
nycb między Młynówką królewską a ParUęcn 
kral owFkim. I tak uL główna prowadzącą od Par
ku krak. na północ ku Modrzejówce nazwano ul. 
„Henryka Sienkiewicza", uiicę odgałęziającą się 
od przedhiżenia ul. Karmelickiej ku ul. Kaz. Wiel
kiego nazwano ul. „Pomorską", poprzeczkę za 
dawną kawiarnią i kręgielnią w Parku krak. ul. 
„Ruską", poprzeczkę między Aleją Słowackiego 
a  ul. Henryka Sienkiewicza ul „Kościelną". 
Skwer zapoczątkowany na gruntach pofortyfika- 
cyjnych wzdłuż brzegu Młynówki, a prowadzący 
granicę dzielnicy Krowoć-za i Nowej Wsi aż ku 
szkole podchcrążych wzdłuż brzegu wyżej wspom
nianego potoku, razwano „Aleją Artura Grottge
ra". Sprawę nowej nazwy ulicy wzdłuż wu profe
sorów, tymczasowy zarząd miasta uchwalił ode
słać do opinji Tow. miłośnif ów m. Krakowa wo
bec notatek w tej mierze w „Czasie11, „Głosie 
Narodu11 i „Kurjerze Codziennym11.

Zeoranie inauguracyjne Młodzieży Wszechpolskiej 
na Uniwersytecie Jagiellońskim.

Onegdaj odbyło się w gmachu Collegium No- 
vum zeoranie ‘nauguraeyjne Miodzń ży Wszech
polskiej. Udział w pięknej uroczystości akademic
kiej wzięli: b. minister Kucharski, pos. Szebeko, 
pos. prof. Uniw. Jag. Konopczy ński, prof. Un> w. 
Jag. Lnhaozeiwski, pos. Tabacayński, poseł Mat- 
łosz, Dr Haydukiewiez, mec. Dr Zakrzewski, przed
stawiciele szeregu orgamizacyj akadem' ‘kich, oraz 
licznie zgromadzona młodzież uniwersytecka. Za
gaił wceprezes p. ł obodycz, który nakreśliwszy 
cele, jakie przyświecają Młodzieży Wszechpolskiej, 
oddał hołd bohaterom poległym w walkach przy 
zdobyciu Lwowa w VI rocznicę jego oswobodzenia' 
przez wojska polskie. Następnie przemawiali: re
prezentant kat. org. mł. „Odrodzenie” p, Dembiń
ski, orzedstawiciel korporcji studentów Akademji 
górniczej „Gnomja'1 p. Nowicki, z ramienia „Akro- 
polji” p. Lachowicz, oraz reprezentant Kół nau
kowych p. Piwarski. Po przemówieniach reprezen
tantów organizacyj akademickich, wygłosili refe
raty: p. Bielecki na temat „Partyjność, czy bez- 
partyjność”, oraz p. Hrabyk na temat „Naród 
a ludzkość w Przeglądzie Powszechnym1’.

Nadużycia na poczcie.
Przez cały wczorajszy dzień urząd śledczy pM 

pow adził dochodzenia w sprawie wy

krytych onegdaj na głównej poczcie w Krakowie 
nadużyć w dziale przekazowym. Podejrzanego o 
popełnienie nadużyć b. praktykanta pocztowego 
Jana Lechowicza zdołała policja ująć. W czar-ie 
początkowych dochodzeń Lechowicz wypierał się 
nadużyć, dopiero po dłuższej indagacji pnyinał 
się do sfałszowania dwóch przekazów pocztowych 
t:<T łączną sumę ponad 1.000 zł. Lechowicza od
stawiono do aresztów policyjnych.

Kraków, 26 listopada.
OTWARCIE WYSTAWY ZBIOROWEJ Jacka 

Malczewskiego zgromadziło w niedzielę w: Pałacu 
Sztuki prawdziwe tłumy wielbicieli znakomitego 
artysty. Przemawiał dyr. Kopera. Obecni byli 
między innymi: prezes Towarzystwa A. Raczyń
ski, przedstawiciele Uniwersytetu Jagiell. i Aka
demii Sztuk Pięknych, nadto reprezentanci świa
ta literackiego i instytueyj rząd wyycth. Wystawa, 
aczkolwiek zajmuje cały gmach, obejmuje zaledwie 
część dzieł artysty i została już częściowo uzu
pełnioną przez wystawienie epokowych dzieł 
Malczewskiego, t. j.: „Błędnego koła" i „Melan- 
cholji". Wśród wystawionych obrazów znajdują 
się dwa rysunki Malczewskiego z czasów: jego 
studjów w ńk"demji Sztuk Pięknych, oraz pierw
sze dzieło wystaw ione w Pałacu Sztuki, t. j. 
„głowa1’, namalowana w r. 1874. Znajduje się na 
wystawie cykl „Zatrutej studni’1, „Faryzeusz 
kuszący Chrystusa”, „Niewierny Tomasz’1, „Etap11, 
„Wilja wygnańców”, wa.rjant „Ellenai", piękne 

supraporty z pałacu hr. P usIot skiego i t. p
WIZYTACJA SZKOLNA NA ŁEMKOWSZęZY- 

ŻNIE. W ostatnim czasie wrócił do Krakowa ku- 
rator szkolny, p. Owiński, z podróży wizytacyjnej 
po Łeankowszczyżnie. Kurator, w towarzystwie 
naczelnika wydziału prezydjałnego Kuratorjum Dr 
Pollaka, oraz insp. Drezińskiego, zwiedził powia
ty: sądecki, gorlicki i grybowsk', badając sfato 
nauk w szkołach, prowadzonych w języku wykła
dowym ruskim. Naogół stwierdziła komisja zada
walający stan nauki, aczkolwiek w wielu miej
scach zastano fatalne warunki budynków szkol
nych. Na Łemkowszczyinie znajduje się około 80 
szkół polskich z językiem wykładowym ruskim; 
sił nauczycielskich jest około 150. W Leżącym 
roku otwarte zostały na Łemkowszczj żnie trzy 
szkoły polskie z polskim językiem wykładowym 
(niezależnie od ruskich), a w opracowaniu śą pla
ny na otwarcie dalszych dwóch szkół. Kuratorjum 
szkolne zam iera urządzić na Łemkowszczj żnie 
z wiosną najbliższego roku kuraa oświatowe, oraz 
wykłady z dziedziny przemysłu ludowego.

BUDŻET GMINY M. KRAKOWA NA R. 1925. 
We środę, czwartek, piątek i sobotę o godz. P ra
no odbędą się w sali konferenejnej magistratu 
obrady nad budżetem gminy na Tok 1925.

CENY W RESTAURACJACH I KAWIAR
NIACH ustalane ostatnio przez magistrat, przed
stawiają się następująco: rosół w restauracjach 
hotelowych* I. i U. ki. 40. 20 i 15 gr., sztuka 
mięsa 1.20 zł., 1 zł. i 75 gr., pieczeń wołowa 
1.80, 1.45 i 90 gr., cielęca 1.75, 1.30 i 90 gr., 
wieprzowa 1.85, 1.50 i 1.20, kotlet cielęcy 1.90, 
1.50 i 1.40 sznycel siekany 1.20, 1.00 i 75 gr., 
Tozbratel 2.00, 1.85 i 1.60, leguminy 1.20* 1.00 
i 55 gT. Kaw tamie hotelowe, I. i II. kl.: kawa bia
ła 85, 35 i 25 gr., kawa czarna 45, 30 i 25, me- 
iange z kremową śmietanką 45, 35 i 28 gr., her
bata z cytryną lub mlekiem 45, 30 i 25 gr.

WYSTAWA GOŁĘBI, PSÓW I KRÓLIKÓW 
w Krakowie otwartą zostanie w niedzielę CO "brn.
0 godz. 11 rano w Domu Żołnierza przy ul. Lubicz. 
Na wystawę zglo-zono wielką ilość eksponatów, 
a w tern ponad 100 psów pokojowych, policyjnych
1 myśliwskich. Najmniejszy okaz psa (angielska 
rasa) waży 1 funt. Wielka arrakcją wystawy będą 
pokazy tresury i popisy psów w skokach. W po-) 
pisach wezmą udział wilczury, dobermany, dogi
i owczarze, skaczące na wysokość 8 metrów

WYWÓZ MIĘSA KOŃSKIEGO DO WIEDNIA 
W bieżącym roku wzmógł się znacznie wvwóz 
mięsa końskiego z Krakowa do Wiednia. Obec
nie tygodniowo odchodzi 5—6 wagonów mięsa 
z koni rzeźnych, t. j. około 350 koni. W miesią- 
•a.fh zimowych ma być wy wieziony h do Wiednia 
10 wagonów mięsa końskiego.

sklepów żydowskich w Krakowie, przyczem usta
liła winę wywiadowców policji Cyroinia i Jemca. 
Onegdaj obaj wywiadowcy zostali odesłani do, 
więzień sądu okr. karnego za nadużycia urzędo
we; pościg za zbiegłymi oszustami żydowskimi 
trwa w dalszym ciągu, jednak dotąd nie wydał 
rezultatu.

Z TAJEMNIC ŻYDOWSKICH INTERESÓW.
Kilka tygodni temu kupiec Samuel Monderer zało-’ 
żył w Krakowie sklep pod firmą „Urania” przy 
ul. Wawrzyńca 8, i nawiązał kontakt z kilkoma 
większemi firmami konfekcyjnemi, celem stałych 
zakupów towaru. W niedługi czas po otwarciu 
przedsiębiorstwa Monderer ogłosił niewypła ał- 
ność, interes zlikwidował i za,nim wierzyciele jego 
zdołali się zorjentować w niejasnej sytuacji, zbiegł 
z Kr ale owa. Obecnie wystąpili z pretensjami finan- 
soweml na drogę kam ą właściciele hurtowni kon
fekcyjnych: Fesseł Lazar (z kwotą kilkudziesięciu 
dolarów), Izak Huppemt (2fl(J0 z!.), Schemket i Ska 
(niespełna 200 dolarów) i t, i  Ponieważ zacho* 
dziły poszlaki, że Monderer umknął do Wiednlt, 
policja, wysłała tam jednego z ajentów śledczych.

ZAGADKOWA ŚMIERĆ. Jak się dowiadujemy, 
y ostatnich dniach’ przywieziono do szpitala iw. 

Łazarza Antoninę Mrowcową, żonę robotnika, która 
w kilka godzin później zmarła wśród podejrzanych 
objawów. Prokuratorja krakowska’ zwróciła się 
wczoraj do policji celem wydelegowania komisji, 
któraLy ustaliła przyczyny tajemniczej hnierd 
Mrowcowej. Zachodzi bowiem podejrzenie, ie  śpi. 
Mrowcową została otrutą. Równocześnie ma być 
przeprowadzona sekcja zwłok w zakładzie medy
cyny sądowej. 1 ' 1 ,-t •-! -

ARESZTOWANIE SZAJKI ZŁODZIEJSKIEJ. 
Policja krakowska aresztowała w dniu wczoraj
szym Antoniego Piekoszewskiegu, Mieczysława 
Hubóina, Andrzeja Kortynę i jego żonę Katarzynę, 
klórzy dopuścili się wielkich kradzieży na szkodę 
hurtowni towarów galanteryjnych przy uloicy Sien
nej 2. W czasie rewizji, przeprowadzonej w miesz
kaniach wspomnianych osobników, znaleziono 
wielkie 3 ości matsrji rożnych gatunków, kilkaset 
metrów kosztownych koronek, kilkadriosiąi me
trów sukna, oraz większą ilość bielizny i garde
roby. I i ‘ i H - : i | i-l*| Urt

WYPADŁ Z WOZU TRAMWAJOWEGO Jan 
DLuga lat 18, zatrudniony w restauracji Figla 

ul. Zwierzynieckiej i doznał licznych obrażeń 
na calem ciele. Nieszczęśliwego opatrzyło Pogo
towie. •1 ' i ; : .  I i

POŻAR Wczoraj po południu w falbryce *t'o- 
larek.ej Muraniego przy uL Wincentego Połą, zar 
palił się tar podczas polewania kostek brukowych. 
Klocki spłonęły doszczętnie. W

Nieporozumienie. Przyjezdny chce widzieć 
prmn k  kroia Jagiełły i pyta podejantu: — Nie 
wie pan, gdzie stoi Jagiełło? Policjant patrzy 
zdziwiony przez chwilę, nareszcie odpowiada: — 
Tego panu nie mogę powiedzieć. W moim ołkTęgu 
taki nie stoi. (Policjant miał na myśli kolegę po 
fachu).

Repertuar Teatru Im. J. Słowackiego.
Środa: Po poi. o godz. 3 „Krzyżacy" ('XIII 

szkolne); wieczorem „Idjota”.
Czwartek: „Krzyżacy". ,

Repertuar Operetki
Środa: „Marietła".
Czwartek: „Marietta11.
Piątek: „Marietta11.

Repertuar „BagateL".
Środa: „Wstydliwy hulaka1’.
Czwartek: „Ukochany”.
Piątek: „Wstydliwy hulaka”.

fłepertuar koncertowy.
Czwartek 27 b. m.: Kwartet Rosego.
Sobota 29 b. m.: Ja,n Gerardy, wiolonczelista. 
Niedziela 30 b. m.: Poranek symfoniczny z W. 

Perdiajeffem.
Poniedziałek 1 grudnia: Karol Flasch, skrzypek.

Repertuar kinoteatrów.
WANDA: ,,0 czom się nie mówi’1.
SZTUKA: „Królowa niewolników11.
PROMIEŃ: „Panna Mężatka11, dramat w 6-eiu 

aktach: w głównej roli lea Lcnkessy.
UCIECHA: „Żtot.y młodzieniec”; 9 aktów.

W roli głównej WŁ Gajdarow.FAŁSZERSTWA ŻYDOWSKIE A NADUŻYCIA 
WYWIADOWCÓW rO U C JI. Polieja krakowska 
ukończyła śledziwo w sprawie fałszerstw ksiąg 
kupieckich, jakich dopuś.ili się właściciele kilku

Z A C H Ę T A :  Harry  Pecł w filmie „'tajemnica
h,.hi maskowego’'. Dwie ggrjo. 12 aktów.

REDUTA; „W mrokach uiok.s/kąńskiej cpc^”,
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KINOTEATRY

W anda
i

Nowości

W yświetlają r ó w n o c z e ś n i e

0 czem się nie mówi
dramat krwi i łez w ośmiu aktach 

według Gabrjeil Zapolskiej.

KINOTEATRY

W anda
i

Nowości

Zawiadomienia 1 Komunii aty.
KWARTET ROSEGO, najsłynniejszy z kwar

tetów współczesnych, jedyny genjałny odtwórca 
Beethovena, wystąpi w Krakowie tylko jedon raz, 
a to we czwartek 27 b. nu

NEKROLOG JA.
ZA SPOKÓJ DUSZY Ś. P. STANISŁAWA 

WYSPIAŃSKIEGO jako w 17-tą rocznicę jego 
.odarci, odprawiome zostanie staraniem rodziny 
Zmarłego nabożeństwo żałobne w kościele 00. 
Paulinów na Skałce, we czwartek 27 b. m., o godz. 
9.30 rano.

Ś. p. Jan PaphHcowski, tadca rachunkowy Izby 
skarbowej w Krakowie, zmarł dnia 23 b. m. 
w szpitalu św„ Łazarza — według orzeczenia le
karskiego — na tyfus z powodu wycieńczenia. Po
grzeb odbędzie się dzisiaj, we środę, z kaplicy 
cmentarnej, o godz. 3 po południu.

| filmami „sensacyjnymi". Tylko z ich alegorycz- 
nością, ni< popłatną w kinie, trzebaby sobie dać 
radę.

I raz jeszcze powtórzymy: dla kinematografu 
należy przerabiać nie literackie arcydzieła, lecz 
utwory, które na ekranie stają się arcydziełami!

jar-jan.

W OSTATNIEM STULECIU nie było artykułu, 
któryby znalazł większe uznanie z pbwodu swej
jakoś. i. jak „Kanolda" 

nabycia,
karmi Ud 
znajdują

śmietankowe, 
łatwy zbyt,wszędzie do 

a szwogólnie
u udających się do kin i teatrów

gdyż trzymając Kanolda w ustach
nie odczuwa się zmęczenia.

U młodzieży Kanold jest tematem rozmowy 
i  powodu różnicy zdań, który z 4 smaków jest 
najlepszy, ozy czyste Śmietankowe „Eitra”, śmie
tankowe z migdałami, śmietankowe z kakao, śmie
tankowe z kawą mokka.

Zapotrzebowanie kupców pokrywa reprezen
tacja fabr-ki -Kanold*’ Ignacy Epira, w Krakowie, 
Poselska 22. (1664)

Ze srebrnego ekranu.
„Quo vadis“ i

X. Irzykowski charakteryzuje („Wiadomości 
literackie" nr. 47) filmy, wyfo ietlane obecnie 
w Warszawie. Nie gnam całości - Quo vadas“ w je
go obecnej wersji (wystawia je kino „Warszawa" 
w Krakowie), ale to, co widziałem, zdaje się po
twierdzać opinję autora „Dziesiątej Muzy" o tym 
obraz’e. Zupełnie zrozumiałą jest rzeczą, i i  nie
bywała plastyka powieści Sieni' ie wicza ułatwia 
pracę reżysera, zy alniając go od twórczego wy
siłku, a narzucając mu jedyn’e rolę ilusuatora 
utworu. Stąd przepych wystawy, mnogość staty
stów, lwów i t. d.... ze szkodą artystycznej, ki
nowej, fotogenicznej, jeśli kto woli, konstrukcji 
dzieła. Wyobraźnia czytelnika „Quo vadis“ żąda 
od filmu równie silnych i pięknych wzruszeń, ja
kie towarzyszą lekturze utworu. Tymczasem nie 
wiele scen zaspakaja to życzenie. Jakże blado 
i niedołężni! wypadła np. końcowa scena z wizją 
Chrykusa, Irzykowski nabywa ją wręcz święto
kradztwem!... Słusznie też odzywają się głosy 
przeciw przeróbkom znakomitych powieści. Nie 
każda, choćby najprzedniejsza powieść, nadaje się 
do kina. Nie wyobrażam też sobie, aby postacie 
Trylogji mogły z powodzeniem ożyć na ekranie. 
Wogóle, naturalistyczne utwory są niebezpieczną 
stwinin dla reżyserów, jeśli chcą oni ściśle trzy
mać się tekstu. Coprawda oglądałem niedawno 
najzupełniej udałą, o niepoślednich walorach fo- 
togaaiłzności, przeróbkę z Balzaca (reż. Rex 
Ingram), ale i tu czuć było. że to nie czyste kró
lestwo dziesiątej Muzy... Istnieją jednak, rzecz 
prosta, pierwszorzędne powieści, które po prze
puszczeniu przez soczewkę projektora nie tracą 
swej krwi. Naprzykład „Czterej jeźdźcy Apokalip
sy" Biasco Ibaneza, kontrkandydata Reymonta 
*• Sztokholmie. Z naszych nauswa mi się T. Rit- 
ner: „Miedzy nocą a brzaskiem" i „Duchy w mie
ście". Utwory te, pisane zwięźle, wskróś wizyjnie, 
elektryzujące dramatyczną, zmienną scenerją, sil- 
uern tętnem zdarzeń — mogłyby istotnie stać się

Wiadomości gospodarcze.
Ile będziemy musieli importować zboża ?

Zastanawiając się nad tym problemem, do eh > 
dzi p. Szturm de Sztrem (naczelnik wydziału sta
tystyki rolniczej w. G. U. S.) do następujących 
wniosków.:

Zbiór pszenicy będzie mniejszy, niż było liczo
ne mniej więcej o 27 tysięcy wagonów, żyta 
mniejszy o 71 tysięcy wagonów, jęczmienia — 
mniejszy o około 19 tysięcy wagonów i owsa — 
mniejszy o 52 tys. wagonów.

Na skutek tego, ilości przypadające na głowę 
ludności Roisfci będą mniejsze, a miamowii Le wy
padnie na głowę: pszenicy i żyta razem około
141 kg., jęczmienia — 36 kg., i owsa — 75 kg.

Ponieważ normalne spożycie przedwojenne 
można przyjąć na 200 kg. na głowę ludności rocz
nie, przeto niedobór przy normach przypadają
cych w roku bieżącym będzie duży. Toteż obec
nie najwyższy już czas, aby poczynić odpowiednie 
kroki, aby ten niedobór zbóż krajokwych możliwie 
zmniejszyć i ewentualny prz-wyóz zboża zagranicz
nego sprowadzić do możliwie najskromniejszych 
rozmiarów. Gdyby niedobór spożycia nie mógł 
zostać zmniejszony, wtedy — według danych p- 
Szturm de Sztrema i norm przedwojennych — 
należałoby importować dla jednostki ludności po 
59 kg., a w'ęo dla ludności Rzeczypospolitej po
trzebny byłby dowóz przeszło 170 tyaięęy wago
nów zboża zagranicznego.

Brak ten można jednak wyrównać częściowo 
także inną drogą, niż bezpośrednim importem. 
Można przykładem innych państw dotkniętych 
nieurodzajem, przeprowadzić ustawowo wyższy 
przemiał zboża. Tak uczyniły już u siebie Francja 
i Czechosłowacja, i mv powinni byliśmy analogicz
ną ustawę już przeprowadzić.

Należałoby więc jak najszybciej zaiąć się 
sprawą zmniejszenia naszej rozrzutności w zbożu 
i zwiększyć p ocent przemiału z 50 na 70 prbcent, 
co mogłoby dać oszczędności do 160 kg. na gło
wę. Takie zmniejszenie 'ilości ziarna da się właś- 
ni» osiągnąć wyższym procentem otrzymanej 
z niego mąki, a i wtedy niedobór wyniesie jeszcze 
około 60 tysięcy wagonów żyta i pszenicy, które 
będziemy musieli nabyć zagranicą.

Niewątpliwie istnieją duże trudności kontroli 
przemiału, ale i tą  drogą zmniejszą się skutki klę
ski nieurodzaju dla najsłabszych ekonomicznie 
jednostek i dla całego państwa, które stojąc wo
bec perspckŁj wy importii zbóż, ma coraz gorsze 
widoki dla swego bilansu handlowego.

Wszak import 60 tysięcy wagonów zboża, li
cząc średnio żyto i pszenicę według ostatnich no
towań giełdy warszawskiej po 25 zł., przedstawia 
wartość 150 miljonów złotych, które nie znajdą 
równoważnika po stronie czynnej bilansu bandlo 
wego, należy więc wszelkich sił d"łożyć, aby 
przywóz ten nietylko nie uległ zwiększeniu, lecz 
o ile to jest możliwe, został zmniejsz ony.

Sprawa jest bezwarunkowo bardzo pilna i bar
dzo poważna. \

Papiery państwowe: Miljonówka 0.74, 0.75,
bony złote 0.97, pożyczka złota 6.30, 6.10, pożycz
ka dolarowa 3.26, 3.35, pożyczka kolejowa 8.30, 
8.50,

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Kraków. Pszenica dworska 29.50—30.50, ta r

gowa 28— 28 50. Żyto poznańskie 26 i pół do 27, 
targowe 25—25 i pół. owies targowy 24.50—25.50, 
jęczmień browarniany 26—28. zwyczajny 24—25, 
kukurudza 28—30. Mąka pszenna 49.50, 60% 
46.50— 47, amerykańska patent 55-—56. węgierska 
53—54, żytnia krakowska 35.50—39, 60 % 40— 
40-50, 65 % poznańska 40—40.50. otręby pszenne 
17—18, żytnie 15.5-—16. Tendencja ustalona, na
dal laba, popyt mały z pbwodu braku go- 
+óv kb

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Waluty: Dolary Stanów Zjedn. 5.18.
Czoki: Belgja 25.24 Holandia 209 12 i pół.

Londyn 24.03, Nowy Jork 5.18 i pół, Paryż 
27.50, 27.40, Praga 15.65. 15.62 i pół Szwaj car ja 
100.30. Wiedeń 7.33 i pół, Włochy 22.61, Sztok
holm 139.65.

A K C J  E :

A k e j e  b a n k o w e :

Polski B. Przemysłowy 
Bank Małopolski , . 
Ziemski Bank Kredyt. 
Pow. Bank Kredctowy 
Bank Komercjalny . . 
Bank Zw Sp. Zarób. ,

T o w . h a n d lo w e .
Pol. Tow, H andlow e.
» Im p e x " .....................
„Pharma" . . . . .  
„Polski Glob" . . . .  
Żegluga Polska . . .

T o w . P r z e m y ś l .
Zieleniewski . . . .  
R. Cegielski . . . .
Parowozy.....................
„Au^omotor” . . . .  
Trzebinia żelazna . . 
„Pocisk" zalcamunicy i 
„Górka" cem ±nt, . . 
Sierszańskie Górnicze
„Tepege" .....................
Gazy ziemne 
Polska Nafta 
„Pokucie"
„ O ik o s " .....................
„P ezet".........................
„S trug"
Syndykat Koszykarski
„ R y n g ra f " .................
Trzebinia tłuszcze . .
„ T e r o p o l " .................
„Krakus". . . .
Chodorów .
A. Piasecki . . . .
Ćmielów ...............
giektrownia Siersza 
g. W. Niemojowski . 
p. Zakłady Garbarskie
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H a d e s ila n e .
Za dział ten Redakcja nie bierze żadnej 

odpowiedzialności.

O ś w i a d c z a m y
wszystkim, którzy się tym interesowali, 
odpowiadając na liczne apytania, że wśród 
kin krakowskich j'edynie tylko kino „Sztu
ka" przy ul. św. Jana prowadzone przez 
p. Agenora Lisowsk ego, kupca za Su - 
kiennic, posługuje się w reklamie afisza 
mi i ulotkami w żargonie.

Słusznie zatem zauważają liczni nasi 
zwolennicy, że publiczność pol ka po-*in 
na wyciągnąć z tego należyte konse
kwencje. 1694

Towarzystwa „ R o zw ó j^  w M a ^ ie

Sprostowanie.
Z różnych stron otrzymujemy listy z prośbą

0 przyjęcie chłopców do szkoły. Widocznie żr- 
z rozumiane były wzmianki o naszym klasztorze, 
podano przez niektóre pisma. Na założenie szaoły 
nie pozwoliły nam jeszcze okoliczności. Przyjmu
jemy jedynie kandydatów na Braci Zakonnych
1 — odpowiednio wykształconych— na księży

Klasztor 09 . Benedyktynów 
1691 w Lubiniu poznańskim.
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To, o czem się di
Żydzi elementem destrukcyjnym w sporcie pol
skim. — Związk* w związkach. — Cele żydowskiej 
działalności. — Rządy działaczy żydowskich — 

W jedności siła.
„Wykluczenie wszelkich dążeń politycznych 

i wyznaniowych"*, jeei główną zasadą statutu 
Związku Sportowego aa ziemiach polskich. Nasze 
oficjalne sfery sportowe idą w tei kwesty po linii 
najczystszej idei. Byłoby wszystko jak najlepiej, 
gdyby nie pewne elementy, które zaangażowały 
się w grę, godzącą w nienaruszalne oólicze tej 
zasady. Mementem tym, który za srząsł fundamen
tem naszego sportu, są — miejmy raz odwagę to 
powiedzieć —• ż /d a i Kiedy odrodzona Polska 
przystąpiła do organizacji życia aportowego. za~az 
żydzi dali w^raz swym dążeniom separacyjnym, 
tworząc związki w związkach! Stało się to w spo
sób pozornie nie ivinny. Oto powstał cały szereg 
żydOWSkkh towarzystw sportowych pod zagadko- 
weani nazw? mi: Makkabi, Hasmonea. Jehua. Rdi- 
fah, Kadmah, Hakoah i t  d. Ka Łde z wymienio
nych towarzystw dodawało do nazwy komentarz. 
„Towrzystwo Sportowe (T. S.) iub Żydowski Klub 
Ś pwtowy (Ż. IĆ S.). Sportowy nasz światek uwa
żał to za objaw zakfwitły na terenie polskiej to- 
leraocj’- -rzecz boa znaczenia. Pianowe, świadome 
a solidarno dążenia separacyjne żywiołu żydow
skiego w naszym sporcie — są jednak dzisiać po
wszechni j anane Obawa przed na bliższą przy
szłością, każe nem zabrać glo3 w kwestji dotąd 
niecenzuralnej, aby zwrócić uwagę polskiego ogółu 
na fakt, że na naszej własnej ziemi, gdzieśmy nie 
ośmielili się wprowadzać do żyda sportowego 
pierwiastka politycznego, czy wj znaniow< ra  — 
tanieje już organizacja, która dąży: a) do umoc
nienia żywiołu żydowskiego w nasze® życiu spor- 
tows-n: lt) do zawładnięcia sportem naszym; 
c) do wprowadzenia destrukcji w Iziatalmość spor
tową polską. Ntóoha nikt nh szuka w tem twier
dzeniu przesady. Twierdzenie to podp:szą setki 
polskich działaczy sportowych.

Społ' cz Fństwo nasze do dziś dnia nie zdaje sobie 
sprawy z dooiosłoćt i sportu, gorzej, odnosi się do nie
go z obojętnością lub niechęcią. Tem stan rzeczy 
lumitili i umieją wyzjskać kierownicy narodowego 
mchu żydowskiego. Sport na Zachodzie, a takie 
w krajach północnej Rampy, jest siłą moralną 
1 reprezentacją fizyczną społeozeńefwą. Mimo 
„ciemnoty sportowej" w Polsce, wychowanie fi
zyczne ptódraj esy później będzie kiedyś takie

B. 8IDE®. HAGOARD. 10>

„ O  N  A “ .
DZIEJL NIEZWYKŁEJ WYPRAWY.

(Thun. Brra. Falk).
Spojrzeliśmy po sobie zdumieni, a ONA 

mówiła dalej.
— Tak było. Człowiek tem, który nazywał 

bI ; Nut, był mądry, jak synowie KÓr. chociaż 
żył w czaaach późniejszych. Był pusteknkiem 
I mędrcom, znającym tajemnico Natury. Od 
odkrył Ogień, który wam pokażę, ogień, który 
jest krwią i życiem Przyrody; odkrył również, 
że ten, kto się w nim skąpie i. odetchnie jego 
tełmieriem, żyć będzie, jak długo żyje Przy
roda. Ale człowi >k ten. imieniem Nut, jaki ty, 
mój Holly, nie chciał wyzyskać swego r  ry
cia. Żle żyć człowiekowi, mawiał, gdyż stwo
rzony jest, alby umrzeć. Dlatego nie wyjawił 
tajemnicy nikomu, dlatego żył i mieszkał 
tutaj, którędy przejść musi szukający Życia 
i tu doznawał czci od ówczesnych Amahag- 
gerów, Jako święty «ustelrJ&

Kiedy przybyłam w te stawny po raz 
pierwszy — czy wiesz, w jaki sposób przy
byłam, Kąjlikrątesie? — opowiem ci kiedyin- 
dziej tę dziwną historę — usłyszałam o owym 
mędrcu, oczekiwałam go, liedy się wybr:.ł p) 
żywność i przybyłam z nim tutaj, chociaż 
przejście przez rozradli ię przyprawiało mnie 
p wielką trwogę. Botem oczarowałam go pięk
nością moją i dowcipem i usposobiłam przy
chylnie pochlebstwami tak, że sprowadź.’! mnie 
W dół i pokazał Ogień, a zarazem odkrył prze- 
demną tajemnicze jego.własności; nie pozwolił 
jpdnąk. ob»n*i Ińffl w  oku, * ja bojąc się, aby

itąd nie miiiwiło...
wielką troską ogółu. Należy się jednak obawiać, 
że znaim do tego przyjdzie, spo’t polski stanie się 
..gałazką drzewa żwdowskiego”. Żydzi już dziś są 
sędziami OTzeczeń, odwołań, protestów i interpr - 
tacji przepisów Związki sportowe w najmniejszych 
mieścinach ma ą już dzisiaj swoich dygnitarzy ży
dowskich, nie mówiąc już o politycznych stosun
kach, jakie w Krakowie rozwinęła , Makkabi... 
Wełtverband”...

Czas najwyfezy, abyśmy sobie uświadomił", 
grozę położenia. W niektórych dzielnicach Polski 
trzeba będzie wprost zdobywać utracony stan po
siadania. Za przykład powinna nam służyć Wielko
polska. Musimy zaężą? wspólną pracę od uświa
damiania siebie samych. Rui 5est takich sporto
wych działa zj pofałdch, którzy nieświadomi tego, 
co czynią, idą na pasku żydowskich oolityków 
sportowych f im =>ię... spraedają za różne wy
sługi.

Sport: polski powinien być, jak w Szwecji
Finlandji. własnością narodu. Będziemy mieli 

wtedy swoich Nnrmlc.h. którzy im zapewnią po
dziw i szacunek całego śwja*a... J . S.
MSB—— — —

Ruch v/ydawniczy.
„EKRAN I SCENA*- w ostatnich numerach 

(16 i 17) zaraikaBczj, bardzo ciekawe artykuły
0 „film' eh niemieckich" i „przyszłym sezonie 
u nas". Z uznaniem Trzeba podnieść kierunek re
dakcji p. Tad. Kończyca, który czasaptano Zwią
zku przemysłowców film iwych wydawane głów
nie dla reklamy „szlagierów filmowych", umi“ 
utrzymać w toni" artystycznym i poważnym. 
Przegląd teatralny warszawski, a zwłasac ’a k-a- 
kowski jest śmiało i rzeczowo oddany przez pióro 
p. Kulikowskiego i T. Kremetą. Pierwszy omawia 
znaczenie Teatru Narc tówego w YTarszawie
1 odpiera zarzuty skierowane przeciwko jego roz
wojowi („.„musimy mu iednak oddać z zaufaniem 
to, oo dać możemy: poparcie, zachętę i wdzięcz
ność!,-. Nie uhrzyumma w stylu gra i dekoracyj
na strona „Zaczarowanego koła" w Teatrze Sło
wackiego w Krakowie, znalazła śmiałą i dobrą 
otanę T. Kremara (j. *•)

„WIADOMOŚCI LITERACKICH" Nr. 47 po
święcony jest w znacznej części sprawom książki 
p Jakiej. Na pierwszej steonfe znajdujemy wkiką 
foóografję WŁ St. Reymonta, podobizny tegoro-

limuipiiumia— b p a u w i  i w i mm mmm

mnie nie zabił, ustąpiłam, wiedząc, że czło
wiek ten jest już bardzo stary i że umrze 
wkrótce. I powióciłam, dowiedziawszy się od 
niego wszystkiego, co wiedział o cudownym 
Duchu Ziemi — a było to wiele, gdyż czło
wiek ten był bardzo stary, mądry i dzięki 
swemu nieposzlakowanemu życiu, wstrzem5eź- 
liwości i świeżym rozmyślaniom uchylił rąbek 
zasłony, która dzieli to, na co patrzymy od 
wielkich, niewidzialnych (p iw d  i której sze
lest słyszymy czasem w ciężkiej atmosferze 
ziemskiej. Potem — zaledwie w kilka dni — 
spotkałem ciebie, Ks.llikratesie, k+óry przy
wędrowałeś tu w towarzystwie cudnej Egip 
cjanki, nazwiskiem Amenartas i wówczas po
kochałam raz pierwszy i ostatni, na śmierć 
i życie i w duszy mojej zbudziła się myśl, aby 
przyjść tu z tobą i zdobyć dar życia dla ciebie 
i dla mnie. Wybraliśmy się w towarzystwie 
Egipcjanki, która nie chciała c ! ę  opuścić i zna
leźliśmy starego Nuta już nieżywego. Tam 
leżał przykryty białą swoją brodą, jakby 
płaszczem — wskazała na miejsce, obok któ
rego siedziałem — ale zapewne oddawna juł 
rozsypał się w proch i wiatr rozniósł jego 
popioły.

Wyciągnąłem rękę, macając dokoła i nagle 
palec moje natrrfiły na coś twardego. Był to 
ząb ludzki, pożółkły, ale zdrowy. Podniosłem 
go i pokazałem Ayeshy, która się roześmiała.

— Tak.— rzekła — to jera ząb, beż wąt
pienia. Oto, co pozostało z Nuta i mądrości 
Nuta, jeden mały ząb! A jednak człowiek ten 
mógł zdiobyć nieśmiertelność i nie uczynił tego 
jedynie z przekonania. Nie tykaliśmy jera 
zwłok, ale zestrliśmy drogą, którą was po
wiodę, a potem zebrawszy się n a  odwagę 
i  narażając się na, śmierć w walce o pełną

cznych kandydatów do nagrody Nobla i wyw.ad 
z laurMtEjni. O laureatach Nobla pisze poza tem 
H. Wlnawer w fiJjetonie „Naród wybrany" z ar
tykułami o książce występują W Grabiński, Sf, 
Lam, J  Ka-den-Bandrowski, J. Stępowski. Idzij 
z kolei wielka ankieta wśród wydawców oauz 
wywiady z przedstawicielami księgarzy, pra w- 
ników księgarskich, właścicieli drukarń, drukarzy 
i czytelń. Specjalna strona poświęcona jest kwe- 
stjom bibljofilstwa i bibljotckrrstwa polskiego. 
W dziale bieżącym znajdujemv omówienie ncwe- 
go wydania „Króla Ducha" przez J. Iwaszkiewi
cza. sprawozdania z książek, recenzje teatralna 
J. Lechonia, kinowe K. Irzykowskiego i malarskie! 
W.- Husarskiego, uwagi polemiczne J . Tuwima, 
notatki, działy „Polska zagranicą" i „Camera, 
obscura", przegląd prasy i  miesięczników, infoiy 
macje bibliograficzne. Numer zawiera 14 stron 
dr-P.iu i koszŁ-j.jj 50 grodzy.

MIESIĘCZNIKA „SZTUKI PIĘKNE" pod re
dakcją prof. Władysława Jarockiego Nr 2 z Anią 
15 listopada br. ukazał się w han ilu. Interesująca, 
treść (Józef Pankiewicz, Stanisław Dębicki, XIV 
Międzynarodowa Wystawa w Wenecji 1924. Kro
nika irtystyc.ma'1, jako też liczne ilustracje (1 plan
sza kolorowa, 2 rofograwjury i 39 klisz siatko
wych w tekście) składują się na bogatą całość. 
Cena egzemplarza 5 zł., prenumerata kwartalna 
14 zł. Do nabyci? we wszystkich księgarniach 
i w administracji „Sztuk Pięknych" Kraków, ulica 
Wolaka 19.

f ik a ły  f e l j e t o n .
Za przykładem dzLdch.

Anegdota przytoczona przez „La CroLs" za „Se- 
nudne religieuse de St--Brieuc“ jeszcze z 15 sierp
nia 1668 (!) tej treści:

Biskup 2 MIsyj przybył do Paryża. Zaproszono 
go na obiad do jakiejś wybitnej rodziny. Przy
bywszy. zastał tam cały szereg pań, które dla oka
zania szacunku (?1 Biskupowi, przy biały się 
w sposób, który mógł być równoznacznym z nie- 
ubrąniem się! Wprawiło to poczciwą panią domu 
w ambaras. Zaczęła więc gościa przepraszać i za
pewniać, że jej samej te panie sprawiają przy u 
Itrość.

— Ależ, pani — odpowiada Biskup! Jestem do 
takich toalet, proszę mi -wierzyć, przyzwyczajony! 
Od dziesięciu lat przebywam wśród dzikich!

09

blasku koronę Życia, wstąpiłam w płomienie... 
I oto życie, o którem wy nie macie pojęcia, 
jak długo nie stanie się ono waszym udziałem, 
wstąpiło we mnie; wyszłam z płomieni nie
śmiertelna i niewypowń dzianie piękna. Teraz 
wyciągnęłam ramiona ku tobie. KaUikrateaie, 
prosząc, abtś wziął ze mna wieczysty ślub, 
a ty, oślepiony moją pięknością odwróciłeś się 
i zarzuciłeś ręce na szyję Amenaitas. Ogar" 
nąła mnie wściekłość, a oszalała z gniewu, 
chwyciłam za oszczep, który miałeś przy bo
ku, zadając ci cios śmiertelny. I tam, w sie
dzibie Życia, u moich stóp, padłeś martwy na 
ziemię. Nie wiedziałam wówczas, że mogę za- 
b?jać oczyma i siłą woli, dlatego w przystępie 
wścłe(kłości zabiłam cię oszczepem. A kiedy 
padłeś nieżywy, ach! wybuchnęłam płaczem, 
gdyż oto ja. zyskałam nieśmiertelność, a ty 
znalazłeś śmierć. Płakałam tam w siedzibie 
Życia tik  strasznie, że z pewnością pękłoby 
mi serce, gdybym była zwyczajną kobietą. 
A ona, ta brunatna Egipcjanka — klęła mnie, 
wzywając pomsty wszystkich bogów. Wzy 
wała pomsty Ozyrysa, Izydy, Nephtys i Sekto, 
Eekta, Sekhęta o lwiej głowie i Seta, złorze
cząc ml i domagając się dla mnie wiecznej 
samotności. Ach! widzę jej ciemną twarz, 
groźną, jak burza.. nie mogła mi jednał: 
uczynić iiic złego, a i ja nie wiem czy mogłem 
je; zrobić jakąś krzywdę. Nie próbowałam... 
było mi to obojętnem... Przeniosłyśmy cię ra
zem... A potem... odesłałam ją — Egipcjankę —- 
przez bagna, które przebyła, zdaje się szczę
śliwie. aby urolzić syna I snteac tę opowieść, 
która miała ciebie, jej małżonka, powrocić 
mnie, jej rywalce i twojej morderczyni
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Liga Narodów nie chce interweniować w obronie Egiptu.
Wiedeń. (PAT.). 'Wiedeńskie B. kor. donosi 

x Paryża: Generalny sekretarz Ligi Narodów, któ
ry powrócił do Genewy, oświadczył, że Egipt nie 
zcoże apelować do Ligi Narodów, ponieważ nie 
jest jej członkiem.

Pakt Ligi Narodów przewiduje, że w imienku 
państwa nie należącego do Ligi Narodów, możo, 
apelować do Ligi Narodów państwo należące dł» 
Ligi, jeżeli pokój światowy jest zagrożony. Aagl/jfa 
oświadczyła, że nie zrzeka się'kierownictwa sęra.w 
wewnętrznych Egiptu ,* więc w danym wypadku 
ma się do czynienia z  wewnętrzną sprawą ang)'(el- 
sko-egipaką i sir Ełrick Drumond nie sądzi, ' łby 
które z państw należących do Ligi, przedłoży® » tę 
sprawę Lidze. ^

Zmiana rząda w
Paryż. (AW.). Nowy gabinet turecki utworzył 

się. Prezesurę 1 tekę óbtreny narodowej ohjął 
Fcthi bey, tekę spraw zagranicznych Chutory Ka- 
sya bey. Nowy prremjer oświadczył, że rz ą^  jego 
jf*t wyłoni onyin wyłącznie z republikański iej par- 
tji ludowej i prowadził będzie politykę dotych
czasowego rządu. . ,

SIŁY ANGIELSKIE W EGIPCU*
Wiedeń. (PAT.), „Neiues Wiener TagiMatt" do

nosi z Londynu, że w Egipcie znajduje się w da-

;aej chwili 15 tysięcy wojska angielskiego, a nadto 
6 do 7 tysięcy wojska egipskiego. W Sudanie, 
dwa bataljcny wojska angielskiego, dwa bataljo- 
ny wojsk egipskich oraz oddziały wojsk, złożone 
z tubylców. Położenie wojskowe jest dla Anglików 
korzystne. i

Londyn. (PAT.). Jak donasza z Sudanu, odby
wa się tajn obecnie wycofywanie egipskich od
działów wojskowych z terytorium sudańskiego.

Londyn. (PAT.). Dwa pancerniki angielskie o- 
trzymały rozkaz udania się do Aleksandr]!. Iden
tyczny rozkaz otrzymał krążownik HaradoL Dwa 
koutrtorpedowce znajdują się na wodach greckich.

ODPOWIEDZIALNOŚĆ ANGLJI ZA 
CUDZOZIEMCÓW.

Londyn. (PAT.). Daily Telegrapfc omawiając 
sytuację, jaka się wytworzyła w Sudanie, wyraża 
zdanie, że rząd angielski jest odpowiedzialny za 
losy kolonji angielskiej i innych kolonij cudzo
ziemskich w Egipcie, szczególnie wobec faktu, że 
przy ogłoszeniu niezawisłości Eg'ptu było rozesła
ne zawiadomienie, iż wtrącanie się obcvch państw 
w sprawy wewnętrzne Egiptu, będzie uważane 
przez Anglję za akt nieprzyjazny.

Times stwierdza, że anarchja w Egipcie, wy
wołana niedołęstwem rządu tamtejszego, jest groź
ną dla wszystkich mocarstw zainteresowanych 
w północnej Afryce, wobec czego powinny one 
niezwłocznie przedsięwziąć energiczne środki za 
pobieigawcze.
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Bowj sojusz militarny.
Przymierze wojskowe trzech państw południowej 

! Eulropy. j
Wiedeń. (PAT.). „Neue Freie Presse" donosi 

i Białogrodu, że w ubiegły czwartek obradowa! 
komitet ministrów dla obrony narodowej, pod 
przewodnictwein króla. Dziennik ,.Prawda", organ 
byłego ministra Dawidowicza twierdzi, ie  na po
siedzeniu tam naradzano się także nad sprawą) 
zawarcia konwencji wojskowej między Jugoaławją, 
Rumunją i Włochami. ,

państw zainteresowanych i walczących, niejed
nemu Polakowi, który zabiegał o uwolnienie Oj
czyzny, robiło się ciemno w oczach i na duszy, 
I oto na dalekich ziemiach Waszyngtona, gdzią 
zamieszkuje 4 miłjony naszych rodaków, pod ko
niec roku 1915 znalazł się człowiek cichy, któ
remu Opatrzność kazała być najgorliwszym rzecz
nikiem i obrońcą obcych mu spraw naszych. Uko
chał on ideę niepodległości Polski. Silny przyja
źnią, szacunkiem i zaufaniem jednego z najpotęż
niejszych z ówczesnych ludzi, siły tej użył na do
bro Polski Jemu to zawdzięczamy, że prezy
dent Wilson tak stanowczo wystąpił z żądaniem 
niepodległości Zjednoczonej Polski z dostępem do 
morza. Jego to zasługą, że pamiętne orędzie za
sadniczo zmieniło poglądy i ustosunkowanie się do 
sprawy polskiej. Potrafił on przezwyciężyć mo
żne i wrogie nam wpływy i do ostatniej chwili 
konferencji wersalskiej popierał najgariiwiej żą
dania nasze i marzenia.

Tym człowiekiem był pułkownik Edward 
Honse. O jego zasługach jedni nie wiedzą, a  dru
dzy nie chcą wiedzieć. Ale takich tu  niema. Ta 
też szczęśliwym się czuję, że serdecznem słowem 
wspomnieć go tutaj mogę".

W dalszym ciągu przeszedł Paderewski do 
uwag o czasach bieżących. „Upojone zwycięstwem, 
lecz również zmęczone narody, pragną pokoju 
i zwracają się przeciwko tym, którzy chcieliby 
ton pokój naruszać. Pod wpływem tych prądów 
w społeczeństw? ch objawiają się dążenia rewo
lucyjne i  reakcyjne. Na dążenia te zapatrują się 
ludzie często przesadnie. Rewolucja nie jesś 
zbiornikiem onoty, reakcja nie jest studnią wy
stępku. Przeciwnie, reakcja jest znamieniem ży
cia, właściwością przyrody, broniącej się przed 
rozkładem i zgnilizną. Jest ona tak stara, a może 
tak młoda, jak świat. Każda działalność napo
tyka na przeciwdziałanie, a prawo to nie tylko jest 
słuszne w świecłe materji, ale również w świetle 
ducha. Po długiej wojnie, wyczerpane narody roz
poczęły odbudowę. Jedne dokonują jej w spokoju, 
u innych nie odbywa się to bez wstrząśnięć, lecz 
wszędzie panuje psychika reakcji, psychika wałki 
z zaburzeniami, którą zrozumieć i uszanować na
leży Jast to psychika ciężko zranionych. Na tem 
tle jednak budzi się materializm. Każdy pożąda 
dostatku i dobrobytu i o-:uu dziwić się nie można. 
Dziś toczy się walka między idealizmem a ma ter- 
jalizmem".

W pochodzie, który odbył się w niedzielę prze# 
ulioe miasta, wzięły udział korporacje studenckie 
z orkiestrą 15 pułkń ułanów, Inwalidzi wojenni, 
kolejarze z orkiestrą, weterani z 63-go roku za 
swytra prezesem prof. Całlierem na czele, Bractwa 
Strzeleckie, Skauc Sokoli, Stowarzyszenie pow
stańców i wojaków z gen. Mośnicldm i  Haller
czycy. Zamykały pochód oddziały powstańców; 
z 1918 roku. Gdy Paderewski z historycznego 
okna Bazaru przemówił do zebranych tłumów, 
zerwała się niemilknąca burza oklasków. Nieby
wały entuzjazm ogarnął tysiączne tłumy. Wieczo
rem w Teatrze Wielkim odbyło się uroczyste przed
stawienie opery Opieńskiego — ,.Marji“ . Przedsta
wienie to zaszczycili swą obecnością państwo Pa- 
derewscy.

W poniedziałek po południu staraniem komitetu 
pomocy dla mteligencji urządzono akademję na 
cześć p. Paderewskiego, Przybywających państwa 
Paderewskich powitała pani Anna Grudzińska. 
Dłuższe przemówienie o roli i znaczeniu inteligen
cji w życiu narodu wygłosfi prof. Tadeusz Gra
bowski. Na program złożyły się poza tem produk
cje chóru katedralnego. Następnie odbył się w auli 
uniwersyteckie] koncert symfoniczny orkiestry o- 
pery poznańskiej pod batutą dyrektora Stermicza. 
W programie były wyłącznie utwory Paderewskie
go. Obecnych państwa Paderewskich witała owa
cyjnie zapełniająca wszystkie miejsca publiczność.

h " 1 ’

Anglja żąda odroczenia dyskusji nad rozbrojeniem.
Genewa. (PAT.). Rząd angielski z: rwiadonnlł se

kret ar jat generalny Ligi Narodów, w związku 
z bardzo niedawnem objęciem wład zy, potrzebny 
mu będzie newien czas dla pow*ftęcia należytej 
opltiji co do treści protokołu w sprawie pokojowe
go załatwiania zatargów międzyrządowych, opra
cowanego przez '5 zgromadzenie.

W tych warunkach rząd w^rlełsld zmuszony 
jest domagać się, aby sprawa ta, figurująca na

poi zadku dziennym przyszłego posiedzenia rady, 
została odłożona do posiedzenia późniejszego, aby
w tan sposób umożliwić rządowi angielskiemu roz
patrzenie tej sprawy z należytą uwagą, jakiej wy
maga jej wielkie znaczenia.

Powyższe żądanie rządu wielkobrytańskisgo 
zostało natychmiast zakomunikowane przez sekre
tarza generalnego innym członkom Rady Ligi Na
rodów.

St. Zi. przystępują do trybunału międzynarodowego.
ParyŁ (PAT. W. B. K.). „Chicago Tribune" do. [Stanów Zjednoczonych w międzynarodowym try- 

noel z Waszyngtonu: Należy przyjąć, że senat Lunałe za najlepszy środek zabezpieczenia pokoju 
na krótkiej sesji która się /  ttozpocznie z  dniem j i dobrobytu świata. 60 senatorów miało się już 
1 grudnia, przyjmie rezolucję, uważającą udział' oświadczyć za przyjęciem tej rezolucji.

OBRADY KOALICYJNYCH MINISTRÓW 
FINAN#£W.

Wiedeń. (PAT.) „N ew , Frele Fresse" donosi: 
W kołach poinformowany £h słychać, że koalicyj
ni ministrowie skabru zT/jjrą się w pierwszej po
łowie grudnia. Zostało jji jż ustalone, że Ameryku 
weźmie oficjalny udział /w  te] konferencji

O KURATELĘ FINANSOWĄ NAD CZECHAMI.
Znamienny głos lu/ndyńskfego „Tlmesa".

Praga. (PAT.) W ipzasde poniedziałkowej dy
skusji budżetowej przemawiał pos. Hnidek (re
publikanin), który airrawiał m. in. znany artykuł 
„Timesa" domagając; y/ się kontroli finansowej Cze
chosłowacji i oceolą.f/ący peesymisiycznie sytuację 
republiki czechoekrorackiej.

Mówca oświadcjtyŁ że gospodarka Czechosło
wacji jest dobra. '71 trudnościami finansowemi spo
tyka się każde pacństwo. Z tego powodu Czecho
słowacja odrzurdć musi kategorycznie jakiekol
wiek żądania fi aj rasowej kurateli jako obrazę ca
łego narodu.

W SU JDANIE PANUJE SPOKÓJ.
Kair. (PAT*j Reuter. Opuszczanie Sudanu przez 

rajska egrpsJKf* postępuje wedle powziętych po- 
itanowień. W całym kraju panuje spokój.

EGIPT PRZYGOTOWUJE PROTEST.
Kair. (PAT.) (Reuter). Parlament egipski wy

brał komisję, która ma zbadać przedłożone przez 
opozycję i zwolenników Zaglula paszy wnioski 
i wypracować protest, który będzie przesłany 
wszystkim parlamentom i Lidze Narodów. 
mmmmm *.manF

Z pobytu Paderewskiego w Poznaniu.
Paderewski o chwili obecnej. — Manifestacyjny 

pochód. — Akademja.
Szpalty p&m poznańskich pełne są opisów 

przebiegu uroczystości związanych z nadaniem 
Paderewskiemu honorowego doktoratu przez tam
tejszy Uniwersytet. W uzupełnieniu szczegółów 
podanych przez nas w numerze wczorajszym, 
przytaczamy niżej kilka ustępów z przemówienia 
Paderewskiego w auli uniwersyteckiej:

Dziękując za zaszczytne odznaczenie, wspom
niał Paderewski okres wielkiej wojny i jej zakoń
czenia. „Kiedy podczas wielkiej wojny zaciąg
nięci w szeregi obce, musieliście prowadzić brato
bójczą walkę, starano się o pozyskanie nas. Jedni 
czynili to w nadziei wydobycia krwi zbyt ofiar
nej młodzieży, obłudnie ofiarowywali niepodle
głość, inni związani traktatami, sojuszami, wiele 
nawet obiecać nie mogli Oświadczali tylko, że 
odezwa wielkiego wodza armji rosyjskiej, to ,.mi- 

,gna carta Połoniae". Wśród tych zmagań się
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Zwykła .  .
lokrologł . ‘ 1 ‘
Iade« ans .

za 1 wi3rsz milimetrów*
Jkład tabelaryczny 53 % drożę
zamiejscowa . . . 33 % ,

1 zł. -  1,800.000 Mo.

9 Po kronice . .  .
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Orabne od słowa 7• • • * W

eny powyższe obowiązują od dnia ztn‘any w aagfćwku. Z a  terminowe zamieszczenie ogłoszeń administracja n.e odpowiada.

jŁ a  d z i a i  © ^ i o s z e ^  R e d a k c j a  n i e  a d p o  t r i a d a .
Kń RftTYI N « RAT/J
Ubranła irako'.ves sm okln^o^e, marynarko
we, zarzuik , parta, wierzchy na łułra oraz 
mundury w o rk o w e  z doborowych materia

łów na zamówień a » o  eca io*s

A n t o n i  M a l a r z  Grodzka 5 9 , n . p .

«. Ó A  k A A A A A A A A A *

B IE L IZ N A  biała, kolorowa męska 
K A P E L U S Z E

ld@al
to obecnie najlepsza, a przytem naj

tańsza i najciszej pisząca
maszyna d o  p isania.
Żądajcie oferty i prospektów od firmy:

„ R O Y A L "  1667
Kraków, Florjaóska 49. Tal. 1577. 

N a jd o g o d n ie js ze  w a ru n k i z a p ła t y .
p o l e c a 1608

Roman Szczerba raK4wFlorjańska 43.

WAŻNE DLA PAN! ! 1
Pierwszorzędna pracownia 

krawiectwa damskiego
Jana Kalafarskiega
w  Krakowie, ulica Szewska 12.

Wykonuje kostjemy, ptazcro, futra, suknie spacerowa 
I wieczorowe z n a jśw ię tszych  m o d e li.

Orzechy kokosowe
mielone 1661

na ciastka, makaroniki i t. p.
poleca hartow nie i częściowo

1 McuIej liliteMw RH i win 
KAZIMIERZ O G O R ZA ŁY
Kraków, Szczepańska L« 11.

NOWOŚCI NOWOSC!

Ceny przystępne S1S1 Reklama dźwignią!

MAiwia
■ i i

L I  U .  i - k  a i K - r

i. Kraków; Rv

Już w yszły z druku i są do nabycia we  
wszystkich księgarniach

PIEŚNI LUDOWE
zebrał i ułożył na chór męski

1484
S T A N IS Ł A W  L IP S K I

Kraków, ul. Straszewskiego 25, IL p. ofic.
Tamże zgłoszenia i wpisy na lekcje gry fortepianowej 
wszystkich kursów, codziennie między godz. 2—4 pop.

B T sSSś ś ^ H j S s b ^ S  — —

BajiaSr? M o  zalnp
dla P. T. Kółek rolniczych 
i Składnic oraz Drogueryj
poleca na Sezon zimowy 
Vaselinę w -judełkach i 
w tubach. Glicerynę we 
fiaszeczknch i w tubach. 
Lanolin Crem, Bor Vasel. 
na odmrożenie znakomita 
maść. Mydlą toaletowe od 
2. 4 do 6 zt. Farby do 
włosów, wyrooy Dra Lu 
etra. — Wody koloóskie 

Crem Czeremchowy 
Tanatol naszwaoy trucizna 
Or^win na =zczury trdcizna 
Mogił na pluskwy trucizna 
Pasty do obuwia i podłóg. 
Lep na mnchv. Perfumy 
czysto francuskie i krajo
we po cenach konkuren
cyjnych. Żądajcie cennika.

Lazarowie Wojciech
Kraków, Garbarska 4.
I I  R zadka o k a zja  II

Tylko 10 Zł.
Sortymenta na Św. Miko
łaja, perfum, woda kol. 
duża. mydła do go enia, 
szczoteczki do rąk i zę
bów, pasta, woda i pro
szek do zębów, lirem  i wa
zelina do rąk, rozpylacz, 
6 mydeł toal. fh. Glicery
ny, Szampon Elida, duży 
duder, 200 sL papieru 

liygjenicznego poleca

Lazarowie Wojciech
Kraków, Garbarska 4. 

11 h za d k a  o k azja  i  I

Towarzyszu! na słówko
Hasła I frazesy bezbożnap socjalizmu 

i komunizmu.
-Toż wyszła z d rak a  pod powyższym tytułem  
nakładem .Sekretarjatu  Katolickich Stowarzy
szeń Robotniczych* w Krakowie, ul. Potockii 
gto 1. 11. tak pożądana książka, gdzie katolik 
znajdzie gotową odpowiedź na zaczepki ze 

strony socjalistów czy komunistów. 
Bppszura ta  nadaje się jzczególrje do masowe
go'rozpowszechnienia — o r g a n iz a c je  k a to 
l ic k ie  m ają  o to  d ob rą  sp o so b n o ść , b y  
dać' k a żd em u  z e  sw y c h  cz ło n k ó w  r z ec z  
c e n n ą , , która będzie dla nich skuteczną bro

nią w walce z zaczepkami wrogów.
Cenajza 1 egz. 1 złoty. Przy zakupnie większe; 
ilości udziela się odpowiedniego rabatu  od 20 % 

i wyżej.
Należy spieszyć z zamówieniami pod adresem:

Sekrefai^at Katolickich S to w a rzysze ń  Robotniczych
K rak ów , n i. P o to c k ie g o  11.

K u p ią  z a r a z
Kasę ogniot rwałą

matę.
Zgłoszenia do Administracji „Głosu Naro- 

du“ pod Kupiec.

Mikołaje i Pi@rr.iki
poleca najtaniej 1692

M. M. URBAŃSKI —  Kraków,
Franciszkańska 1.

Potrzebny

uczeń
do praktyki
księgarskie!

z ukończoną IV kla
są gimnazjalną.

Zgłoszenia do Admi
nistracji , Głosu Na

rodu* przy ulicy 1 
£w. Krzyża 11.
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BkBa~» stojąca
BU 8a-letnia staruszka, 
po przebytej ciężkiej cho
robie zapalenia nerek, o- 
puchnięta — nie ma fuu- 
duszu na ratowanie się — 
prosi litościwe serca o ła
skawe datki do Aamin. 
, Głosu N arodu' pod .S ta
ruszka*.
JUGGGGGG DOGO '1QGG

A% Siara wo jny świato
w i  wej 70 letni staruszek 
utraciwszy wszystko nawet 

,i zdrowie powróciwszy do 
ojczyzny błaga o pomoc. 
Łaskawe datki do Adm. 
pod .WYGNANIEC*.

nż. Tadeusz Leszczyński 
Biuro i sklep, Kraków, 

Grodzka 65, Wykonuje insta 
lacje elektryczno, gromo- 
chrony, dostarcza mater
iały elektrotechniczne i 
tech liczne. Lampy i aba
żury gotowe i na zamó
wienie. 1802

‘h iy r o s p a c z c n y  kaleka
4V\m uczestnik Światowej 
Wojny i były 4 letni jeniec 
Syberyjski sparaliżowany 
niCm ając na leczenie pro
si P„ T. o ,'askawe datki 
do jtdrh. .Głosu Narodu* 
pod'. “Zrozpaczony".

Jedyne pismo m uzyczne w Polsce
U„ 1U Z Y K A I  S P i E W

M IE S IĘ C Z N IK  A R T Y S T Y C Z N Y

Wychodzi w Krakowie? rok VI.
Współpraeownictwo pięrwszoi zędnych 
:— : sił łiteracko-muzycznyG b :— :

Prenumerata roczną 4 złota.
as —  — i - ='i ”  ——

Redakcja i Administracja
KRAKÓW, ulica śsii . Krzyża L. li.

KONTO P. K. O. 400.88 i.

i?lt'awca; „Gioa iterodu* ó.a-lą* Wydawnicza % ogran. odpowiedz. K. H o l e k s a .  — Redaktor naczelny i odpow, Jan AJ * V w s t ż. 
Drukarnia „Głosu Narodu** m Krakowie pod zarządem Romana Ferka.
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